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— aeg o  Za Jednflrażowe u m ie s z c z e n ie  po 4 k r . ,  z a  n a s tę p n e  po  2  k 
Do kaśfoifco iuscratn załączone b y ć  winno 1 0kr. n a  o p ła tę  S tęp low ą za  k a ż ­
dorazowe umieszozenio.

L is ty  z pieniędzmi prenameracyjuemi i inseratowomi p r z e s y ła n o  być  w in n y  
franko do Bióra K ipedyoyi Cmasu.

L is ty  reklamacyjne nieopieozętowane niculegają frankowaniu.
L is ty  niefranko#ane nieprzyjm ują s ię .

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. *

K raków  7 kw ietnia .
S zczeg ó ły  o podpisaniu pokoju, opisy il-  

luminacyj, rewij, uczt, przytem sprawozda­
nia z obwieszczeń tego faktu po różnych sto­
licach Europy, z wrażeń ztąd sprawionych tu 
i owdzie — zajmowały dzienniki^ w ubiegłym  
tygodniu. Korespondencye nasze w yw iązy­
w ały  się także z tego zadania— i zupełnia- 
liśmy je wyciągami z różnych pism , i tu­
szym y sobie, że ciekawość publiczności na 
szej jest pod tym względem zaspokojoną.

R zecz się ma całkiem inaczej, skoro idzie 
o treść traktatu który w edług Tim esa  i D e- 
batów  składa się z  3 4  artykułów i wstępu. 
Tu jak wiadomo Same tylko dom ysły; to 
też wielka różnica w  rozprawach co do du­
cha podpisanego aktu; Z  innego stanowiska 
zapatrują się na niego dzienniki francuskie 
a z innego angielskie, a i jedne i drugie nie 
są między sobą w zgodzie.

Francuskie półurzędowe, bonapartystow- 
skie piszą po większej części same panegiryki. 
W ed łu g  nich kwestya wschodnia iest roz­
wiązana, tak, że już powrócić nie może. P o­
kój podpisany 30go marca, jest dla Francyi
1 M a r r r > r , i - in \ a \a - l \ T  w io f .Ó i  I i r Z V n O S i  c h l l l l i , .  r ł „zaszczytniejszy, więcej przynosi chluby Ce­
sarzowi Francuzów, aniżeli wszelkie inne 
traktaty jakie kiedykolwiek Napoleon I pod­
pisał. R osya w edług p. Cassagnaca w Con 
stitutionnelu , podpisaniem traktatu z 30go  
marca zrzekła się i to na zaw sze polityki 
Piotra W .j warunki pokoju traktatem objęte 
są dostateczną rękojmią, że nigdy już do niej 
powrocie nie zdoła. Turcyi nietylko istnienie 
ale i niepodległość zapewniona na wieczne 
czasy, cywilizacyi wrota na W schód otwar­
te, sprawa Clirzcścian odniosła tryumf zu­
pełny— słowem  sądzieby można czytając te 
artykuły, żeśm y dożyli wreszcie tej szczę­
śliwej chwili, w której w edług W o l te r a  
„wszystko jest najlepiej na tym najlepszym  
ze wszystkich światów*.

Inne dzienniki francuskie, tak zwane nie­
podległe, nie poddają się illuzyom do tego 
stopnia. K westya wschodnia nie wydaje im 
się bezpowrotnie ukończoną, ale tylko za ła ­
twioną o tyle tylko, ile tego obecne wym aga­
ły  okoliczności. Debaty cieszą się z podpi­
sania pokoju, dla tego głównie, że wojna 
dalej prowadzona m usiała by zdaniem ich 
utracie cechę czysto -  polityczną a przejść 
na rewolucyjną drogę. Jlssemblec N atio- 
iialc raduje się ukończeniem wojny, bo całą  
sprawę o którą się toczyła, uw ażała zawsze  
tylko za nieporozumienie, które m ogło w y­
paść na szkodę R osy i, a widząc w Rosyi 
naturalnego sprzymierzeńca Francyi, w szko­
dzie jej nie m ogła dopatrzeć korzyści dla 
Francyi. Inne, jako to La Presse , ogranicza­
ją się na podaniu cudzych opinij, a Revue  
iles l)eu x  Mondes w ostatnim zeszycie sta­
ra się w ykazać, że pokój podpisany odpo- 
v> iada zamierzonemu celowi wojny, przez 
powstrzymanie zamachów R osyi od strony 
morza przez utrudnienie ich od strony lądu 
utworzeniem żeglugi na Dunaju i usunięciem 
chwilowo kwestyi rajasów, a szczególniej 
wzmocnieniem przymierza francusko-angiel­
skiego, w którem największą pokoju upatru­
je rękojmię

Możnaby się zgodzić na zdanie^ R evue , 
gdyby tylko to wzmocnienie, o którem ona 
nie wątpi, było nieco widoczniejszem dla 
wszystkich. Jasno się ono wszelako przed­
stawia dziennikom angielskim , które w szy­
stkie opierają się na oświadczeniu lorda P a l-  
merstona w Izbie „że pokój zawarty został, 
ho cel wojny dopięty, a przymierze ż Francyą 
'nocniejsze niż kiedykolwiek.* Szanowny lord, 
który zna treść traktatu, powiedział to za­
pewne z przekonania, nie zaś jako frazes, 
któryby zaspokoił niespokojną prasę. W s z y ­
stkie też dzienniki, i te które jako S u n ,

M orning A dvertiser  i Tim es n ie z a d o w o l -  
n io n e  z  p o d p is a n ia  p o k o ju , g o to w e  b y ł y  w y ­
s tą p ić  p r z e c iw  n iem u  n ie z n a ją c  n a w e t  j e g o  
t r e ś c i ,  i te  k tó re  b y ł y  z a  p o k o je m , ja k o to  - 
Morning P o s t , Chronicie i  The P re ss , 
z  g ó r y  b ro n ić  g o  p o s ta n o w iły  ,  w s z y ­
s tk ie  r z u c i ły  s ię  w  tę  s t r ó n ę ,  a  S to s u ją c  
d o  n ie j d u c h a  p r a k ty c z n e g o ,  b u d u ją  d a l ­
s z y  s y s te m a t  p o li ty c z n y  o p a r ty  n a  p o d s ta ­
w ie  tfego p r z y m ie r z a .

I  tak wszystkie kwestye chcą rozwiązy­
wać za pomocą tej przewagi jaką dać mo­
że Francya z Anglią silnie skojarzone. J e ­
dne w noszą, że spór amerykański lOZtrzy- 
gme się niebawem, bo Francya czynny 
w nim weźmie u dzia ł; drugie spodziewają 
się że oba mocarstwa wystosują przedsta­
wienia do króla Neapolitańskiego żądając 
od niego reform, ktireby uspokoiły um ysły  
We W łoszech , zg o ła  przyjmują za zasadę, 
„że wojna skończona, że cel jaki miała, do- 
piętyS że teraźniejszość zaspokojona i sięgają
p r z y s z ło ś c i . . . .

In a c ź e j  a to li ro z u m ie ją  to  s a m o  w z m o ­
cn ien ie  p r z y m ie r z a  d z ie n n ik i f ra n c u s k ie .  0 -  
g r a n ic z a ją  j e  j a k  s ię  z d a je  d o  o b e c n e j ty lk o  
s p r a w y ,  w id z ą  w  n ie m  rę k o jm ię  te g o  co  p o d ­
p is a n e ,  a le  n ie  ż y c z *  S o b ie  r o z c ią g n ię c ia  
d z ia ła ln o ś c i  F r a n ć y i  d o  ty c h  k w e s ty j  g d z ie  
F r a n c y a  n ie  rha  b e z p o ś r e d n ie g o  in te re s u . S p ó r  
a m e r y k a ń s k i  m a ło  j e  o b c h o d z i i n ie  ż y c z ą  
so b ie  w c a le  a b y  w  nim  F r a n c y a  w y s t ą p i ł a  
a k o  stronA , n a jw ię c e j c h y b a  j a k o  p o ś re d n ić Z -  
ca. P rz ed stA tv ife n ia  d o  N e a p ó lu  ż d d ją  im  
s ię  ta k ż e  n ie b e z p ie c z n e  i m o g ą c e  z a k łó c ić  
jo k ó j k tó r e g o  c h c ą  u ż y w a ć ;  n ie  u s u w a ją  s ię  

c a łk ie m  od  k w e s ty i  ta k  z w a n e j  w ło s k ie j ,  
n a  k tó r ą  j e s z c z e  n ie z ro b io n o  z d a n ie m  n i -  
szC m  ż a d n e g o ,  n aW et idC alnC go p ro g rd m a lu ,  
a le  d z ie n n ik i f ra n c u s k ie  w y r a ż a j ą  o p in ię , iż  
w s z y s tk ie  m o c a r s tw a  p ie r w s z e g o  r z ę d u  p o -  
w in n y b y  w  te j m ie r z e  s to s o w n e  p o c z y n ić  
iro k i.

In n e g o  z d a n ia  s ą  ta k ż e  k o n fe re n e y e .  W e ­
d ł u g  n ich  te r a ź n ie js z o ś ć ,  to  j e s t  w y m a g a n ia  
o b e c n e j ch w ili,  n ie  s ą  j e s z c z e  c a łk ie m  z a ­
sp o k o jo n e ,  s k o r o  p o d p is a w s z y  p o k ó j n d  o ś m -  
n a s te in  p o s ie d Z e u iu ,  z e b r a ł y  s ię  2 g o  b . m . 
n a  d z ie w ię tn a s te  p o s ie d z e n ie .  C ó ż  n a  tern 
lo s ie d z e n iu ?  Z n o w u  d o m y s ły .  Constitution- 

nel w ie r n y  p r z y ję te j  z a s a d z i e  „ ż e  w s z y s tk o  
u k o ń c z o n e , r o z w ią z a e ,  z a ła tw io n e *  u tr z y m u -  
e  » e  ty lk o  m a ł e ,  n ić  p r a w ie  n ie z ń a c z ą c fe  

s z c z e g ó ł y  m a ją  p e łn o m o c n ic y  j e s z c z e  r o z t r ż y  
g n ą c ;  Debatg  p rz e c iw n ie ,  c h c ą  w ie d z ie ć  ż e  
n a jw a ż n ie js z e  k w e s ty e  t e r a z  o b r a b ia ć  s ię  
h ę d ą ,  n ie ty lk o  ty c z ą c e  s ię  s p r a w y  g łó w n d j  
a k o to  u r z ą d z e n ia  K s ię s tw  N a d d u n a j s k ic h , 
ż e g lu g i n a  D u n a ju ,  e w a k u d c y i p a ń s tw a  O t-  

to m a ń s k ie g o ,  n a w e t  i r a ja s ó w  tu r e c k ic h ,  a le  
n a w e t i ta k ie  k tó re  z k w e s ty ą  w s c h o d n ią  
w  ż a d n e j  n ie  z o s ta j ą  s ty c z n o ś c i ,  to  j e s t  k w e ­
s ty e  c z y s to  e u r o p e js k ie ,  ja k o to  z a w s z e  ta k  
z w a n a  k w e s ty a  w ło s k a .  Tim es  p r z y c h y la  
S1§ d o  z d a n ia  D ebatów : a le  j a k  d a le c e  d o -  

fz e  s ą  z a in fo rm o w a n e  te  d w a  d z ie n n ik i s ą — 
d z ić  t r u d n o , s k o r o  w  d o m y s ła c h  s w y c h  n ie  
s ą  z g o d n e  n a w e t  e ó  do  s a m e g o  W stęp u  t r a k t a ­
tu- Debaty  u t r z y m u ją ,  ż e  z a w a r te  j e s t  w  n im  
> o d z ię k o w a n i£  d la  N a p o le o n a  I I I  z a  u d z i a ł  

w z ię ty  y ,  d o k o n a n ia  d z i e ł a  p o k o ju ,  Tim es 
5as tw ie rd z i ,  ż e  w s tę p  p o ś w ię c o n y  j e s t  A l e -  
s a n d ro w i  I I  którO gO  u m ia rk o w a n ie  s p r o w a ­

d z i ło  te n  p o ż ą d a n y  d la  sp o k ó jń o ś c i  r e z u l ta t  

Z a w s z e  je d n a k  d a l s z y  c ią g  o b r a d  k o n f e -  
re n c y j p a r y s k ic h  p o z .v a la  w n o s ić ,  ż e  k w e -

r io c  o b o w ią z u ją c ą , ta k  j a k  z r e s z tą  d z ie je  ś ię  
z a w s z e  z  m a łe m i W y ją tk a m i k tó re  ty lk o  o -  
g ó ln ą  s tw ie r d z a ją  r e g u ł ę .

Horespondencya Czasu.
W i e d e ń  4 kwietnia, 

w Dzienniki paryzkie i w ogóle francuzkie zastana 
wiąją się dziś dopiero, ttftd zawarciem pokoju. Oce­
nienie go szczegółowe musi pozostać 6a stronie aż do 
ogłoszenia samego tekstu. Wrażenie ogólne wfc Fran­
cyi je s t radosne, i po części dumne te  sławy i z go- 
dńości narodowej. Temu uczuciu clddąje i Europa spra­
wiedliwość. Francya chciała pokoju. Cesarz Napofton 
przywrócił go w sposób godny i jak  sam pbwiedziaf dla 
wszystkich zaszczytny. O korfcyśdach można będzie 
ntówić dopiero później. Przyszłość Turcyi zależy od jej 
wewnętrznych stosunków. Jak się one ułożą i kto 
w tym układzie skorzysta, to rzecz także przyszłbści. 
Ehropa w wojnie obecnej odebrała stosowne przestrogi. 
Anglia zdaje się chcieć z nich niekorzystne, myśląc, że 
będzie mogła handlem i marynarką Turbyę i morze 
Czarne na swój przeznaczyć pożytek. Listy z Caro- 
grodu donoszą, że lord Rcdcliffe w tej myśli szBka o- 
słody swych dotychczasowych zgryzot. Czy Franfcyń, 
Au s try a i Rosya połączonemi siłami, nie staną na prze­
szkodzie? Handel i przemysł tych państw, walczył do- 
t$d pojedynczo, a przecież nie bez skutku, przeciw 
konkurencyi angielskiej. Rosya i A ustryi, jako naj­
bliższe Turcyi, mają liczne w strych rękach środki i 
zżsoby. Produkta ich odpowiadają więcej potrzebom i 
zWyczajom ludności tureckich i azyatyckich. Trzeba tyl­
ko ruchu, woli i czynu. Rząd rosyjski wchodzi na tę 
df-ogę. Odstąpienie od systematu prohibicyjnego (? )  i 
pblepszenie mozolne administraevi, są  pierwśzym i sil­
nym tego dowodem. Austrya ‘już  od lśt kilku pilną 
sw jm  interesom fmłWlowjin , przemysłowym poświecą 
uaagę. Siły pod tym ivzgl$dem tak AnStryi jak  Ro­
s ji są  ogromne. Trzeba je  tylko rozwinąć, wykształ­
cić i w działalność odpowiednią celowi wprowadzić. 
Ten system przyjmą zapewne teraz oba te państwa, 
zhpbminająb o Wspólnych w prżeszłóści nieporozhmie- 
hlach i urazach politycznych. Cesarz Napolebn żyje, 
jłk  mówią, zupełnie w tych wyobrażeniach. Dzienniki 
półurzędowe paryzkie uważąją potrę za podstawę no­
wej w całej Europie polityki. Zasady ję j mąją być 
przedmiotem narad trwających jeszcze w Paryżu kon- 
ferehcyj lub osobnego kongresu. Stan Włoch obecny 
niisi się pod ich wpływem zmienić, nie fco doterryto- 
ryalnych, lecz co do administracyjnych i weytnętrzno- 
pblitycznych stosunków. Spokój między Rzymem i Pie- 
montem, równie jak  nieporozumienie ciągle trwające 
między tym ostatnim a Austrya, muszą być usunięte- 
tńi. Okupacya Rzymu i legacyj ma tak ie ustać.

Oprócz tych kwestyj, konfereneya ina jeszcze W Pa­
ryżu do załatwienia kwestyę urządzenia wewnętrznego 
Księstw Naddunąjskich, kwestyę policyi morskiej i żfe- 
glugi na Dunaju i na .morzu Czarnem, i kwestyę ścią­
gnięcia wojsk /T u rcy i.

Hr. Buol pozostanie w Paryżu ati do zupełnego u- 
kbńczenia tych prac. Stosunki między Austryą i Fran­
c ją  są ciągle dbbre.

księciu Carignan stryjowi króla sardyńskiego. Mówią, 
że francya i Anglia na to się zgadzają, że Rosya ze 
skwapliwoscią do  ̂ tego się przychyla. Punkt ten musi 
się wkrótce wyjaśnić. Mówią,' że zaraz po ratyfikacyi 
traktatu, konsul francuzki ma się udać do Warszawy 
i że tym konsulem nie ma być hr. de Segur, lecz ktoś 
iiiny.

Dziś pewnem jest tylko, że Napoleon III ma na ser­
cu sprawę Piemontu i Włoch i że usposobienie to wy­
stawiło lik szwank r. 1849 p. de Lesseps posłanego 
do Rzymu. Jeszcze się nie skończyli wojna, a Paryż 
bada przyihlerza i przypuszcza nowe wojny. Jeżeli 
korespondent Independance, biorący wiadomości od ba- 
rdna Seebach, przesadza ważność* fortyfikowania Ha- 
vru, Bulo'gne i projektu zaprowadzenia estakad w por- 
tach fraricńżkrćh, Napoleon III lubi, aby wszystkie stro- 
n t  FrĄncyi byty w Stanie obronnym. Może on później 
zerwać z Anglią i bfonić się w portach francuzkich, 
ale ó najścM Anglii nśjnTetawbdnićj iiie myśli. Jak na 
tefoz dobfo Francyi wymaga utrzymania przymierza za­
chodniego. Co śię ztóbi później ? niewiadomo. M om ing- 
Półst prz'epowiada Utrzymanie przymierza zachodniego 
i w ystania jego możebne korzyści dla dobra ludów, 
sprkWiedlTwości i wolności. Toż samo mówią Dóbaty 
i R eviie deś deux Mondes. Dla liberalistów utrzymanie 
przymierza angielskiego wchodzi teraz w taktykę stron- 
•'•'-zą i prżyćpyna te'go łatwo się pojmuje. Tylko A s -  

nblie Natiotiale pokazuje jeszcze dawną skłonność 
do przymierza rosyjskiego.
. Ilr. Walewski został ozdobiony wielką wstęgą krzy- 
na legii honorowćj. Córka jego urodzona onegdąj bę­
dzie trzymaną do chrztu przez wszystkich pełnomo­
cników.

s ty e  O bjęte  w  p ię c iu  w ia d o m y c h  p u n k ta c h  
s % d o s ta te c z n ie  j e s z c z e  z a ł a tw io n e , ż e  

w a ż n e  j e s z c z e  p o s ta n o w ie n ia  są. p r z e d m io -  
em  p o s ie d z e ń ,  s k o ro  ż a d e n  z  p e łn o m o c n i-  
{ów  P a r y ż a  m e o p u ś c i ł .  Z a w ie s z e n ie  b ró n i 
i r z e d łu ż o n e  n a  c z te r y  ty g o d n ie  d o w o d z i,  ż e  

t r a k ta t  d o p ie ro  p o  r a ty f ik a c y i  b ę d z ie  m ia ł

u /  , , P ą r y ż  Ź kwietnia.
Wczorajszy^ dzień stał się uroczystością, która swą 

pięknością przeszła wszystkie inne uroczystości cesar- 
skie. Rewia 6t),000 wojska był wspaniała. W świcie 
cesarskiej znąjdował się wysoki i otyły jenerał Orłów, 
ubrany w tunikę i kask. Lud wydawał radośne okrzy­
ki na widok Cesarza. Hr. Walewski dał obiad dla peł­
nomocników i dygnitarzy, na którym wznoszącą toast 
pokojowy, zaw ołał: „pokój będzie trwałym, bo jest 
ząwartym dla wszystkich" (pour tous). Wyraz tous, 
M onitor podkreślił. Wieczorem była znowu illuminacya, 
ale taka jakiej dotąd nie widziałem w Paryżu i która 
przeszła illuminacyp republikanćkie. Nawet szifonierskie 
przedmieścia St. Wafceau było oświetlone. Na bulwa- 
rńch była to w znacznej części illuminacya afiszowa. 
Lazdy handlarz, aby się odznaczyć i wsławić, robił 
wspaniałe illuminacye. Odznaczyli słę w tem : krawiec 
Dussantoy, kupcy T ahan, Giroux, Salandrouze itd. 
W wielu miąjscach powywieszano chorągwie siedmiu 
"jH ffitw , które podpisały traktat. Przechodziliśmy się 
pb bulwarach jak  pod kopułą kościoła Inwalidów. Sciśk 
był na ulicach tak wielki że do le j żrana komuni- 
kacye były przerwane. Dzieci puszczały petardy. Ra- 
dośc była ogólna i łatwo ją  pojąć. Podpisany traktat 
jest zawartym dla Francyi.

Zaczynają wychodzić na wierzch tąjemnice kongresu. 
Pokazuje się, że były to proste konfereneye pokojowe 
i że były nazwane kongresem na wyraźne żądanie Ce­
sarza. Kongres nie trudnił się wcale sprawami europej- 
skiemi: ani dynastyą napoleońską, [ani Piemontem, ani 
niczem podobnem. Ograniczył się _ do samej sprawy 
wschodniej^ i postępował z takim pośpiechem, i e  zosta- 
wił na później załatwienie sprawy Mołdo-Wołoskićj. 
Widać, że Cesarz chciał co prędzej wyprowadzić swą 
armią z niezdrowego Krymu. Co do Piemontu, Zachód 
ma go chcieć wynagrodzić dąjąc Mołdo-Wołoszczyznę

Lord Clarehdón nie wyjechał jeszcze do Londynu, 
ty ł on wczoraj na obledzie u hr. Walewskiego. T ra­
ktat powiózł do Londynu lord Ponsonby.

Giełdh die podniosła się, lecz spadła w kilku osta-
dich dniAch poprzedząjących podpisanie pokoju. Pod­

pisanie pokoju nie podniosło jej, pomimo że rząd zniżył
irocent bobów ssarbów ycj. Cesarz był z tego nieukonten- 
bwany, alb |ie łda  nie mogła postąpić inaczej. Spadek 
) l ł  rćzultatem liftwidacyi i dawnej pewności, że pokój 
będzie zawarty. Od miesiąca wszyscy grali na pod- 
vtyżH, gWda się podniośła, ale w końcu miesiąca trze- 
bh było si'ę likwidować, to jest sprzedać i dlatego spa- 
dfek giełdy był nieodzowny. Po likwidacyi giełda się 
zapewne podniesie.

11 na bal ambasady tureckićj w Paryżu, 
)Ak Sułtan Udał się na bal ambasady francuzkićj 
W Stambule. Nie wiadomo jfeszcze czy na tym balu bę- 
Jzie jenerał Orłów.

K r a k ó w  7go kwietnia. W edług  depeszy te leg ra­
ficznej Jego Ekscelencyi, m inistra spraw  w ew nętrz- 
nych, ogłoszono na bursie w Petersburgu  obw ie­
szczenie ministeryum finansów, iż  stosownie do po­
stanowienia cesarskiego z 4 go kwietnia 1856 roku 
dozwolony je s t wolny wywóz zboża w szelkiego g a­
tunku z całego  państwa rosyjskiego.

Z ę. k. Prezydium  Rządu kraji.wogo.
Kraków 6go kwietnia 1856 r.

C. k. M in ister.spraw  w ew nętrznych porozum iaw­
szy śię z c. k. Ministrem sprawiedliwości zamiano­
w ał adjunktów okręgow ych Franciszka F ra n k -F ra n - 
kenberg, Bartłomieja T ragera i A ntoniego Korczyń­
skiego przełożonem i urzędów  okręgow ych w obrę­
bię rządowym Krakowskim.

J. C. K. Ap,M ość w łasnoręcznie podpisanym dyplo­
mem raczy ł potw ierdzić szlachectwo galicyjskie 
Edwardowi Felięyanowi Miłkowskiemu, w łaścicielo­
wi dóbr Gorlice w obwodzie jasielskim.

—  (C. k. minister sprawiedliwości udzielił zawa- 
kowa.ią posadę radcy przy sądzie krajowym we 
Lwowie, Antoniemu Dzierżyńskiemu radzcy sądu ob­
wodowego w  Samborze.

Galicyjska kassa oszczędności zajmować się b ę ­
dzie eskontowaitUni kuponów  od zapisów  d łu gu  za  
liysw obodzenie grun tów  w  G o lity i w  obrębie adm in i­
stracyjnym  lwowskim.

Zawiadamia się  przytem , iż kupony d o  eskonto- 
wania podawane mają być bieżące, to jest takie, 
które w edług terminów najbliżój do płacenia nad­
chodzą. Ze zaś kupony od tych zapisów długu m a­
ją tylko dwa termina, to jest Igo maja i Ig o  listo­
pada, kasa eskontować je  będzie na czas n iedłuż- 
szy jak trzech miesięcy przed terminem, zatem pierw­
sze od Ig o  lutego po koniec kwietnia, drugie zaś 
od Igo sierpnia po koniec października.

O formalnościach jakich strony m ają w takim ra ­
zie dopełnić* i o warunkach eskontu, dowiedzieć się 
można na miejscu w kasio u D yrektora urzędują­
cego. Lwów dnia d l m arca 1856.

Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.

Za pozwoleniem W ysokiego Rządu z d. 22 g ru -  
dnia i8 5 2  L. I l j9 2 5 ,  c. k. T ow arzystw o gospodar- 
skie galicyjskie odprawi w ystaw ę rolniczą w P rz e-
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myślu w dniach 3, 4  i 5 czerwca b. r. Komisarza­
mi do tej czynności mianowani zostali Członkowie 
Towarzystwa: JO. książę Adam Sapieha i WW. pa­
nowie: Narcyz Puchalski, Jan Urbański i Seweryn 
Smarzewski.

Zaprasza się przeto niniejszem pp. obywateli, tru­
dniących się chowem zwierząt domowych, ażeby 
celniejsze sztuki swego bydła rogatego, koni robo­
czych, owiec, nierogacizny, drobiu, tudzież narzę­
dzia rolnicze, zboża, nasiona roślin okopowych i pa­
stewnych i inne produkta gospodarcze na wystawę 
Przemyską przyprowadzić chcieli i gorliwym udzia­
łem  swoim wsparli usiłowania Towarzystwa gospo­
darskiego. , •

Losów na tę wystawę można dostać w kance aryi 
Towarzystwa i u powyżej wzmiankowanych panów 
komisarzy wystawy. ,

Z Komitetu c. k. gal. T ow arzystw a gospoa.
W e Lwowie 26 marca 1855 r.

Jj. Sapieha.

W ie d e ń  6 kwietnia. Gaz. Wiedeńska zamieszcza 
rozporządzenie naczelnej k °men^  arnm 1 Minister­
stwa spraw wewnętrznych z d. 3 marca r. b. obo­
wiązujące we wszystkich krajach koronnych a ty­
czące sie przepisów przyszłego postępowania przy 
przenoszeniu wysłużonych żołnierzy do rezerw y i 
rozpuszczaniu tej ostatniej.

J. C. K. Ap. Mość raczył pod względem postępo­
wania na przyszłość przy przenoszeniu wysłużonych 
żołnierzy do rezerw y, tudzież przy rozpuszczaniu 
rezerwistów, którzy dwuletnim obowiązkom służby 
swojej w rezerwie zadosyć uczynili, postanowić naj­
wyższą decyzyą z dnia 13 lutego r. b. co nastę­
puje:

Dla uregulowania stosunków Mojej armii, uważam 
za stosow ne, aby statut rezerwy wydany patentem 
31 lipca 1852 r. w ten sposób zmienić, iż umie­
szczanie wysłużonych żołnierzy do rezerwy ma być 
dokonywane nadal już nie z końcem grudnia tego 
ro k u , w którym żołnierz kończy swój czas służby, 
lecz dopiero wtedy kiedy tenże wysłużył zupełne 
lat ośm, licząc od dnia poboru swego. Gdy wśród 
zwykłych okoliczności coroczny pobór rekrutów od­
bywać się będzie od 15 marca do końca kwietnia, 
przeto koniec kwietnia stanowić będzie regularną 
epokę umieszczania wysłużonych szeregowców do 
rezerwy i rozpuszczania tych rezerwistów, którzy 
dwuletniej służbie swojej zadosyć uczynili.

— J. C. K. Ap. Mość najwyźszem własnoręcznem 
pismem swojem z dnia 2 b. m. raczył swojemu Mi­
nistrowi domu i spraw zagranicznych hr. Buol- 
S hauenstein uznając jego długie, wierne i znako­
mite usługi, a przytem z okazyi zawartego z po­
mocą jego w Paryżu pokoju na dniu 30 marca, u- 
dzielić w ie lk ą  w s tę g ę  orderu  św. Szczepana.

—  K o n feren cy e  b isk up ów  d z iś b ędą  otw arte. 
Z pałacu a rcy b isk u p ieg o  udadzą się biskupi zgro­
madzeni do kościoła św. Szczepana i wejdą tam
w i e l k i e m i  drzwiami przybranemi świetnie. Pochód roz­
poczną alumni seminaryum arcybiskupiego, za nimi 
duchowieństwo metropolitalne, dalój biskupi wedle 
kolei ich święcenia, za nimi arcybiskupi również ko­
leją otrzymania palium, w końcu kardynałowie star­
szeństwem swej nominacyi. Dygnitarze kościelni 
zajmą miejsce w chórze, poczćm rozpocznie się 
uroczyste nabożeństwo z Veni S . Sp iń tus, odśpie­
wanym przez kardynała pronuncyusza Viale Prela i 
msza wielka celebrowana przez tegoż Nuncyusza. 
Po nabożeństwie biskupi udadzą się w tym samym 
porządku do pałacu arcybiskupiego, gdzie rozpoczną 
się obrady.

*— J. C. K. Ap. Mość najwyźszem postanowieniem 
z dnia 3 kwietnia 1856 następującym więźniom ska­
zanym przez sądy wojenne w W ęgrzech na twier­
dzę, darował łaskawie resztę kary: [Karol Albrich- 
Albrichsfeld, Rudolf Benkó, Leonard Berseny, Józef 
Birsy, Paweł Brunner alias Kutassy, Gabryel d e ­
mentis, Jan Czippik, Ludwik Cziszar, Samuel Domjan, 
Antoni Domsits, Franciszek Duszek, Jan Dunka, To­
masz EótwOs, Daniel Fabian, Jan Foldy, Karol Frank, 
F r a n c i s z e k  Friewissz, Cezar Gatragni, Emeryk Gros- 
schmidt, Marcin Hatzel, Ludwik Hajdu, Karol Haus- 
ser, Andrzej Herkulowicz. Franciszek Horwath, Fran­
ciszek Jasswitz, Michał Jakob, Jan Isseczeskul, Jó­
zef Jonak, Michał Kónyves-Toth, Józef i Ludwik 
Komaromy. Karol Krauss, Ludwik Keresztes, Franc. 
Kiss, Franc. Kollik, Jan Korponay, August Kompoty, 
hr. Gotard Kun, bar. Wojciech Leutsch, hr. Karol 
Lassberg, baron Paweł Luszenszky, Adolf Lill-Lil- 
lienbach, Dyonizy Lukats, Paweł Madoczanyi, Hen­
ryk Mayer, Karol Mollnar, Aureli Mukich, Ludwik 
Nagy, JeuNyerregyjarto, Tomasz Philipowsky, Piotr 
Podoski, W ilh e lm  Pollak, Jan Puchły, August Soup- 
per, Adami szabo, Ferd. Scheinert, Michał Schwend- 
tn e r, Andrzej to th , Adolf W olf Wolfenau> j an 
W eissl-Ehrentreu, Jozef Ziehrer i Jan Zsambokrety.

—  Projekt konsensu na budowę połączonych ko­
lei żelaznych węfUers 1C na prawym brzegu Dunaju 
został już podobno pr es any przez ministeryum 
handlu właściwym Przed^ ' 1̂ co«' i ma odpowia­
dać ich żądaniu. Zatem p >ę mrstwo to uwaźa- 
nem być może za rzecz Pew J*'R ezw°lono na bu­
dowę następnych linij: 1) . J  Kaniszę
do Póltschach; 2) z Wiednia Przez ° edenburg do 
Fiinfkirchen ;83) z N. SzOny przez Muhlweissenburg 
do Mochaczu i Fiinfkirchen; 4 ) z Funfkirchen przez 
Mohacz do Esseg; 5) z Essegu do Zemunia. o.z> . 
Post powiada, że przedsiębiorcy będą mie i zape­
wnione ze skarbu 5,3°/0 ze zwyczajnym zastrzeże­
niem, a od wszystkich machin i urządzeń przewo­
zowych sprowadzanych z zagranicy połowę tylko 
cła płacić będą. Towarzystwo tej kolei ma przy­
znane sobie pierwszeństwo budowy wszystkich ko­
lei mających lub mogących się na przyszłość budo­

wać pomiędzy Dunajem, południową koleją rządową 
i Drawą, na co mu się w razie danym trzechmie- 
sięczny czas do namysłu zostawia. Towarzystwo ma 
sobie przyrzeczoną sprzedaż rządowych kopalń wę­
gla w Funfkirchen i nad błotami Sawy. Kapitał na 
te roboty proponowany wynosi 100 mil. złr., z któ­
rych 60 mil. zebrane ma być przez akcye po 200 
złr. każda, a 40 mil. przez pożyczkę. (Pożyczkę tę 
zapewne weźmie na siebie Tow. kredytu ruchome­
go). Akcye zamówili już sobie: kapitaliści paryscy 
16 mil., Tow. kolei rządowych 16 mil., bankierowie 
w Wiedniu 6 mil., resztę 22 mil. rozbiorą zapewne 
prywatni.

Powszechnie utrzymują, źe rząd już przyrzekł 
towarzystwu kolei żelaznej cesarza Ferdynanda od­
stąpić budowę kolei żelaznej z Dębicy do Lwowa i 
dalej do Czerniowiec. Idzie tylko o niektóre budo­
wle na kolei do Dębicy, których towarzystwo przy­
jąć niechce w takim stanie w jakim s 'ę  one znaj­
dują, lub przynajmniej żąda, aby mu takowe nie 
były liczone w wartość, gdyż w razie nabycia kolei 
inne trwalsze i obszerniejsze stawiać będzie, lyczy 
się to powiększaj części dworców kolei budowa­
nych z pruskiego muru.

— Postanowieniem z d. 19 marca zniżonem zo­
stało znacznie cło na rozmaite towary kolonialne i 
wyroby fabryczne, a mianowicie na kaw ę, cukier, 
korzenie, ryby, różne oleje, wina, różne przedmioty 
pożywienia, ołów, żelazo, przędzę bawełnianą i lnia­
ną. Zmiany te taryfy celnej zapowiadają zdaniem 
Gaz. Austriackiej stopniowe zbliżanie się taryfy cel­
nej austryackiej do taryfy związku celnego niemie­
ckiego, a to jako ważny krok na drodze jedności 
celnej w Niemczech. Zmiany te weszły w wykonanie 
od d. 1 kwietnia.

—  Ministeryum handlu porozumiawszy się z mi­
nisterstwem spraw wewn. i naczelną komendą armii, 
udzieliło dyrektorowi muzeum narodowego w Peszcie 
Augustowi Kubinyi naczelnikowi spółki do budowy 
kolei z Eipel do Sajo, pozwolenie na roboty ziemne 
do kolei ubocznej mającej prowadzić z Banreve przez 
Rożnów do Koszyc.

— Ministrowie hr. Buol i baron B ruck, otrzymali 
obywatelstwo honorowe miasta Pragi. Nie wiemy czy 
na udzielonych im dyplomach były wymienione te 
pobudki nadania obywatelstwa jakie Gaz. Prażska  
przytacza, jeżeli zaś tak się w samej rzeczy miało, 
natedy wyznać trzeba, iż rada gminna pragska przy­
właszcza sobie atrybucye sobie nie przynależne, bo 
ocenienie tego co pod względem polityki iządu u - 
waźa za dobre. Rada bowiem rzeczona nadała dy­
plom obywatelski ministrowi spraw zagr. oceniając 
zasługi jego w zawarciu pokoju. Nie przeczymy, że 
w tym razie Austrya mogła chcieć zawrzeć pokój, 
ale nie do korporacyi gminnej należy oceniać, czy 
zawarcie pokoju jest „ pomyślne", a sam pokój 
„szczęśliwy."

— Temi dniami *eb ra lo  się w Meilyolani© 47  
pierw szych finansistów m iejscow ych i postanow i­
ło  za łożyć  bank dyskontow y; poczem  naznaczono  
człon ków  komisyi, która ma się zająć wygotowaniem  
statutów.

— W Banacie zaczęto naraz budować kolej że­
lazną na pięciu przestrzeniach: z Temeszworu do 
Basiaczu, z Basiaczu do Orawicy, z Orawicy do 
Steyerdorf, z Reżycy do Franzdorf i z Gladny do Bo­
gi. Roboty te prowadzi towarzystwo kolei rządo­
wych, które zamierza tym sposobem połączyć ko­
lebami kopalnie przez siebie nabyte i zarazem linię 
pesztcńsko-szegedyńską przedłużyć aż do południo­
wego Dunaju. Najwięcej pracy i kosztów wymsga 
la ostatnia przestrzeń z powodu nizin podlegających 
wylewom.

—  K o resp o n d en cya  Austryacha  pisze o ostatnim 
wykazie budżetu dochodów i wydatków państwa w 
roku skarbowym 1855:

„Przejrzawszy wykaz ten badawczem okiem, prze- 
dewszystkiem uderzają nas pod względem rzeczy 
dwie ważne okoliczności. Naprzód spostrzegamy, źo 
system oszczędności nakazany przez JCK. Ap. Mość 
przeszedł o ile można do wszystkich gałęzia dmini 
stracyi. Pomimo bowiem stosunkowo kosztowniejszej 
administracyi z powodu ogólnej drożyzny, ogół zwy­
czajnych wydatków w porównaniu z rokiem minionym, 
powiększył się prawie jedynie o większe wymaga­
nia w rubryce długów państwa. Ta wszakże zwyż­
ka wynosząca okrągło ® milionów, sowicie zrówno­
ważoną została przez podniesienie się zwyczajnych 
dochodów państwa o summę bardzo znaczną 13 mi­
lionów. Nadmiar ten rozdziela się tak na bezpośre­
dnie jak i na pośrednie podatki; np. w podatku grun­
towym wynosi 1 '/? mil., w podatku domowym */a 
mil., w konsumpcyjnym prawie 11 /2 mil., w cłach
przeszło %  mil., w dochodach tytoniowych więcej
niż 2 4 /r , mil., w stęplach, taksach i opłatach sądo­
wych przeszło 1 1/3 mil., w dochodach z loteryi 
200,000 z łr ., w dochodach pocztowych przeszło 
l 2 5 mil. złr. bankn.

„W  obec niezmienionej wysokości wymiaru każ­
dego z właściwych podatków, ten znaczny i ciągły 
wzrost ich wpływów przedstawia naprzód z jednej 
strony zupełną rękojmię co do sił podatkowania na­
rodu, z drugiej zaś strony odpowiedni wymiar po­
datków, a nadto naznacza on jeszcze w ogóle pe­
wien stopień większej świetności interesów ma- 
teryalnych, coraz bardziej ożywionego rozwoju han­
dlowego i rękodzielniczego. Najwięcej jednak mu­
simy zwrócić uwagę na to , iż zjawisko to zdarzy­
ło się w epoce wielkich politycznych utrapień i nie­
pewności, a tern samem z meprzelamaną jakoby 
wrodzoną siłą owych żywiołów olbrzymiego postę­
pu jakie w łonie Austryi spoczywają. Również w pe- 
ryodach skarbowych poprzedzających rok wykazem 
objęty, widać było tęź samą dążność wzrostu wpły­
wów podatkowych; uciążliwy nacisk zawikłań wscho­

dnich nie zdołał powstrzymać wzrostu sił podatko­
wych w Austryi; a fakt ten dozwala pocieszający 
wyprowadzać wniosek, źe następne lata pokoju, po­
myślniejsze sprowadzą jeszcze owoce w tej m ierze.1

„Upadek różnicy waluty, która dzień za dniem' 
coraz bardziej zbliża się do zera, musimy podobnież' 
wymienić tutaj jako okoliczność mającą niezmierną1 
finansową ważność Z uchyleniem agio nietylko w szy -1 
stkie płody zagraniczne taniej przyjdą, ale w ogóle 
dążyć będą do spadku cen wszystkie przedmioty 
opłacie konsumpcyjnej podpadające, dla tego słu ­
sznie powiedzieć można, źe jeżeli tylko wpływ po­
datkowy ten sam pozostanie, będzie on już więcej 
wartający o całe dawniejsze agio, albowiem, iż skarb 
jest nabywcą i konsumentem i to w całem państwie 
największym.

„Ogół dochodów nadzwyczajnych w r. 1855 skła­
da się z dwóch działaczy: z wypłaty towarzystwa 
kolei żelaznych austryackich i z obligacyj indemni- 
zacyjnych przypadających na dobra skarbowe w ilo­
ści 5,200,000 złr. okrągło.

„W wydatkach nadzwyczajnych występuje na 
wierz; h nadzwyczajny rozchód na wojsko nakazany 
przez zawikłania polityczne a wynoszący 101 mi­
lionów. Należące do tej również rubryki wypłaty 
Parmie i Modenie nie wiele znaczą.

„Zważywszy przeto, źe ogół niedoboru w r. 1855 
wynosił okrągło 138 milionów, a nadzwyczajne roz­
chody na utrzymanie ar.nii w następnych peryodach 
skarbowych zwolna ustępować będą, to jest nadzie­
ja dobrze uzasadniona, zwłaszcza mając na wzglę­
dzie nieustanny wzrost wpływów podatkowych, źe 
po usunięciu agio zniesienie niedoboru tern pewniej 
nastąpi, iź zarząd skarbowy będzie umiał w przy­
szłości tak jak dotychczas korzystać roztropnie 
z wszelkich okoliczności mogących posłużyć do u -  
stalenia finansów austryackich i takowe na użytek 
obracać."

F r a n c y  a.
Debaty podają następujący artykuł pana de Sacy:
Konferencye odbyły dziś 19te swoje posiedzenie, 

a na 18tem z kolei w zeszłą niedzielę (30 marca), pod­
pisano traktat przywracający pokój Europie. Konfe­
rencye na nowo zgromadzać się zaczęły dla roz­
bierania i rozwiązywania zapewne kwestyj pomocni­
czych , które zostały w zawieszeniu, a które mają 
niezaprzeczenie rzeczywistą wagę. Wykazaliśmy już 
poprzednio niektóre z tych kwestyj, których roz­
wiązanie przygotować mogą dopiero noty i obja­
śnienia, jakich dotąd konfereneyom niedostaje.

Jednym z punktów, względem których konferen- 
cyo postanowić będą musiały, a który tyle im już 
nastręczył i nastręczy jeszcze trudności, jest nowe 
urządzenie polityczne Księstw Naddunąjskich, od cze­
go nienaleźy odłączać organizacyi administracyjnej 
tych urodzajnych a nieszczęśliwych okolic. Przy­
s z ło ś ć  k s ię s tw  zajm uje c a łą  E uropę: F ra n cy ą , W . 
B ry ta n ią , S a rd y n ią , P ru sy , A u str y ą , R osyą  i T u r -
cyą. Iuteresa państw tych graniczących z sobą lub 
odległych od siebie, nie są też sam e, lecz zawsze 
równie naglące. Wierzymy więc z łatw ością, źe 
kweslya Księstw była w łonie konferencyi przed 
miotem długich i żywych rozpraw. Zdaje się nawet 
źo proponowano pod tym względem mnóstwo sy­
stemów u niej lub więcej zgodnych z prawidłem 
zasadniczem od początku przyjętem, według które­
go nie może być nadwerężoną całość państwa ot- 
tomańskiego i prawo władzy Sułtana.

Jeżeli można dawać wiarę pogłoskom które na zbyt 
się upowszechniły aby je  tu pomijać, kilku człon­
ków konferencyj chciało aby obydwa księstwa po­
łączyć w jedno, utworzyć z nich państwo niepodle­
g łe , ogłosić je  jako neutralne i oddać jego rządy 
księciu wybranemu z dworów panujących niemiec­
kich lub włoskich. Ponieważ ta kombinacya spowo­
dowałaby podział Turcyi i sprzeciwiałaby się w brew 
celowi wojny, konferencye miały ją  odrzucić.

Inni znów pełnomocnicy mieli żądać aby zacho­
wując rozdział obu Księst.y i połączyć je  pod władzą 
tego samego księcia, uznającego się wazalem Sułta­
na i zostającego pod zwierzchnictwem Porty. W ta­
kim razie rząd mołdo-wołoski byłby rządem repre­
zentacyjnym, a księstwa złączoneby były z Turcyą 
węzłem haraczu rocznego, którego cyfrę później 
miano oznaczyć. Inni w końcu obstawali za utrzy­
maniem teraźniejszej konstytucyi, jako najodpowie­
dniejszej potrzebom ludów Multan i Wołoszczyzny, 
żądając jedynie aby w niej zaprowadzone były zmia­
ny wskazane ostatnich lat doświadczeniem.

N ie zdaje s ię ,  aby konferencye u czyn iły  b yły  
w ybór pom iędzy temi róźnem i system am i, lecz d y -  
skusye w szczę te  z tego  powodu inną w yrodziły  
k w estyą , którą jak m ówią, m iały konferencye roz­
w iązać, to je s t  źe  żadna część  państwa tureckiego  
przez armie sprzym ierzone pod jakim bądź pozorem  
zajmowaną być niem oźe i źe  aim ie te opuszczą na­
tychm iast sw oje dotychczasow e stanowiska po raty- 
fikacyi traktatu pokoju. W ed łu g  te g o , jak tylko 
traktat z 30 marca otrzyma przez ratyfikacyę mo­
narchów ow ą cech ę niezinazaną jakiej dotąd niem a, 
armia fraucuska, angielska i sardyńska opuszczą  
Krym i Konstantynopol i pow rocą do swój ojczyzny, 
w  tej samej chw ili, k iedy armia austryacka cofnie  
się  z  K sięstw  Naddanajskich w  granice sw ego  c e -  
sarstwa.

Kilka dzienników zagranicznych utrzymywało prze­
ciwnie, lecz sądzimy, że zle były poinformowane. 
Pomyłka ich może się w każdym razie łatwo wy­
jaśnić. Państwa sprzy mierzone przewidując dalszą 
wojnę i rozwój jej na wielką skalę, zgromadziły 
w magazynach urządzonych około Konstantynopola i 
w Krymie niewyczerpane różnego rodzaju zapasy, 
trzeba będzie przeto długiego czasu, aby je  znowu 
przewieść do magazynów francuskich, angielskich

sardyńskich, a rok 1856 nie wystarczy na to może. 
Rozumie się, źo te zasoby zostawać muszą pod stra­
żą wojsk sprzymierzonych, które się w tych dale­
kich krajach zatrzymają aż do ukończenia owej żmu­
dnej przeprawy. Koniecznością więc przedłużony 
pobyt wojsk angielskich, francuskich i sardyń­
skich wzięto za czasowe zajęcie księstw przez woj­
ska sprzymierzone.

Zdaje się, że konferencye załatwiły również inną 
kwestyę najdelikatniejszej natury w sposób dla Sułtana 
korzystny. Czwarty artykuł warunków zaproponowa­
nych przez dwór wiedeński, a przyjętych przez dwór 
petersburgski, rozstrzygnął w ogólnych wyrazach 
o losie ludności chrześciańskich. Mówi on, źe swo­
body rajasów tureckich będą zabezpieczone bez u - 
szczerbku niepodległości i godności 1 orony Sułtana, 
że odbędą się narady pomiędzy Aestryą, Francyą, 
W. Brytanią i W. Portą w celu zapewnienia chrze- 
ściańskim poddanym Sułtana praw religijnych i po­
litycznych, i źe Rosya do tych narad wezwaną będzie.

Wiadomo co się stało. Obrady, na które się zgo­
dzono, odbyły się w Konstantynopolu, a dekreta Suł­
tana zadowolniły tak sprawiedliwie przez państwa 
sprzymierzone objawiane życzenia. Lecz dekreta te 
są wynikiem wolnej woli Sułtana. Abdul Medźyd dzia­
ła ł jako nieograniczony władca; swobody, jakie pod­
dani chrześciańcy Porty osiągnęli, są koncesyami w ła­
snego ich monarchy, nowe prawa odnoszą się jedynie 
do administracyi wewnętrznej i nie obowięzują Sułta­
na, co więcej, nie obowięzują jego następców. Znajdo­
wali się niektórzy członkowie w konferencyach, wąt­
piący o trwałości dekretów sułtańskich, którzy chcie­
liby byli dołączyć je  do traktatu, lub wcielić w sa­
mą osnowę traktatu zastrzeżenie, iżby na przyszłość 
przywileje chrześcian zostawały pod bezpośrednią 
opieką publicznego prawa europejskiego i pod opie­
ką konwencyi wspólnie p r.ez  strony zawartej.

Powstał więc spór, w którym prawo zwierzchniotwa 
Sułtana i godność korony występowały do walki prze­
ciwko tak szacownym prawom chrześcian. Zape- 
wniają, źe konferencye przyjęły pewien rodzaj środ­
ka godzącego interesa chrześcian z prawami korony 
cesarskiej. Dekreta Sułtana pozostaną tak jak są, 
nie będą ani dołączone do traktatu pokoju, ani też 
części jego tworzyć, lecz artykuł traktatu odnosi się 
do tych postanowień i nowych koncesyj Sułtana 
w wyrazach takich, iż z nich wypływa zobowiązanie 
dla Sułtana nieodwoł/wania tego co uczynił, oraz 
obowiązek czuwania wszystkich mocarstw kontraktu­
jących nad chrześcianami Wschodu.

Konferencye, jak mówią, określiły wolność że­
glugi na Dunaju w sposób taki, iż ona nietylko Au­
stryi i Niemcom, lecz marynarce kupieckiej całego 
świata będzie otwartą; ujście Dunaju zostanie oswo­
bodzone z wszelkich przeszkód, a mieszkańcy nad­
brzeżni nie będą posiadać żadnego przywileju mo­
gącego przynosić uszczerbek wspólnemu prawu han­
dlu jących  narod ów . F rancya i A n glia  wywalczyły 
dla całego świata tę wielką drogę komunikacyjna 
przerzynającą połowę Europy środkowej, a to nie 
na korzyść jednego lub dwóch mocarstw; nie chciały 
one bowiem obalać protektoratu, aby go innym za­
stąpić, ani uchylać jeden przywilej dla utorowania 
drogi drugiemu, chciały wolnej dla wszystkich cyr- 
kulacyi i równości dla wszystkich prawa i opieki. 
Gdy zasada ta przyjętą została przez konferencye, 
następstwa jój same z siebio się rozwiną, a dalsze 
ich uregulowanie oznaczy ich charakter i granice, 
nie zbaczając od zasady stanowczo uświęconej.

Wszystkie te kwestye winny były być przedmio­
tem konferencyj, ponieważ wynikły ze sporu, który 
pierwszą był przyczyną wojny, lecz według obja­
śnień zasiągniętych z dobrego źródła, wnoszono ró ­
wnież wiele innych kwestyj, nie mających styczno­
ści ze sprawą wschodnią, które jednakże konferen­
cye nie wahały się roztrząsać, uważając się pod pe­
wnym względem za trybunał publicznego prawa eu­
ropejskiego, ustanowiony dla zbadania sytuacyi eu­
ropejskiej i dla rozpatrzenia się w tern wszystkiem, 
coby mogło kiedyś stać się powodem zajścia, lub 
zapalić na nowo pochodnię wojny.

Miano przeto okazywać obawę o stan Włoch, 
z powodu nieustającej walki pewnych państw prze­
ciw stronnictwom ludowym. Mówiono o potrzebnych 
reformach, zapytywano się nawzajem, czy nie było­
by rozsądniej i zręczniej dobrowolnie dać ludom 
zadośćuczynienie, któremu zakreślić można pewne 
granice, niż narażać się na ruchy rewolucyjne, któ­
rych utłumienie z dnia na dzień staje się trudniej- 
szem. Mogłyź i miałyź konferencye rozstrzygać te 
kwestye, lub rozstrzygnięcie ich pozostawić ogólne­
mu kongresowi europejskiemu, którego atrybucye 
byłyby bez granic, a któryby uzupełnił lub zmienił, 
prostując w potrzebie prawo publiczne europejskie 
panujące w Europie od kongresu wiedeńskiego? Za­
pewniają, że wielkie te kwestye rozbierane były 
w łonia konferencyi i źe konferencye zamierzyły so­
bie wziąść je  jeszcze pod dalszy rozbiór.

Nie powiemy więcej w tej chwili o pracach za po­
mocą których konferencye przygotowały traktat z 30 
marca, wiemy bowiem, źe powściągliwość jest obo­
wiązkiem naszym, którego przekraczać nam nie wol­
no, dodamy zatem tylko kilka słów o samym tra - 
ktracie. Składa on się jak mówią ze wstępu i 34 
artykułów. Włączono w osnowę wstępu oświadcze­
nie będące hołdem dla Francyi, dla jej bezintereso­
wności, jej lojalności i jej ducha pojednania. Europa 
uznaje, źe jedynie osobistym usiłowaniom Cesarza 
Napoleona III zawdzięczać ma pokój. Twierdzą, źe 
lord Clarendon zaproponował lę wzmiankę i 2e ob­
stawał przytem, aby była zamieszczoną w traktacie.

Cała dążność traktatu ma cechę wyłącznie poko­
jow ą, napróźnoby tam szukać dumy tryumfu, lub 
upokorzenia doznanych klęsk. Ponieważ chciano do­
pełnić dzieła pojednania i zbliżenia, starano się za
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"[spoiną zgodą uchylić z niego wszelkie wspomnie­
nia wojny. Około stołu obrad niebyło już ani zwy­
cięzców, ani zwyciężonych, lecz jedynie reprezen­
tanci wszystkich wielkich mocarstw europejskich, 
zebrani dla załatwienia przemijających niesnasków i 
tych złowróżbnych nieporozumień, których skutki nie­
szczęsne są powodem ogólnego ubolewania; dla o - 
znaczenia wreszcie owego koła, w którem na przy­
szłość poruszać się ma polityka europejska. Mocarstwa 
zachodnie powtarzały zawsze, źe nieprowadzą woj- 
nym dla wojny, lecz jedynie dla zaprowadzenia i u - 
trwalenia pokoju europejskiego, który się zagrożo­
ny wydawał. Pokój paryzki jest tryumfem tej po­
lityki , a traktat z 30go marca jest ostatnim jego 
Wyrazem.

Cesarz Aleksander przyjmując warunki przedsta­
wione przez Austryę, zdecydował się na ofiary 
przykre dla miłości własnej rosyjskiego państwa i 
trzymał się dosłownie ducha warunków. Zbiera on 
dziś owoce swego zaszczytnego postępowania i 
prawdziwej zręczności, gdyż nietylko ułatw ił za­
warcie pokoju, lecz podał oraz mocarstwom sprzy­
mierzonym sposobność podpisania warunków, które 
stają się dla Europy rękojmią bezpieczeństwa, ty­
ło dla niej potrzebnego, nieubliźając honorowi i go­
dności Rosyi.

Czytamy w Monitorze następującą wzmiankę o 
rewii odbytej przez Cesarza na polu marsowem: 

Cesarz wsiadł na koń o godzinie 12 % w dziedziń­
cu tuileryjskim; poprzedzali go koniuszowie, ofice­
rowie służbowi i adjutanci. Około Cesarza groma­
dził się liczny i świetny orszak jenerałów  francuz­
ach  i obcych umyślnie w tym celu zaproszonych. 
Na czele ich widziano księcia Napoleona i księcia 
Neuss, jenerała hr. Orłowa i oficerów rosyjskich 
Przydanych do jege poselstw a; marszałka Narvaez, 
uiargrabiego de Yillamarina, ministra sardyńskiego, 
barona Seebach ministra saskiego, jenerała Prima, 
hrabiego Reuss, marszałka Yaillant ministra wojny, 
Marszałka Canrobert. Marszałek Bosquet cierpiący 
jeszcze w skutku ran swoich nie mógł pośpieszyć 
Ua zaproszenie N. Pana.

Na przodzie i w tyle orszaku znajdował się szwa­
dron stu-gwardzistów. Cesarz udając się na pole 
uiarsowe przejeżdżał przez ogród tuileryjski. W szę­
dzie w przejeździć jego, tłum napełniał okrzykami 
Powietrze.

Po za mostem jenajskim wspaniały przedstawił 
s‘ę widok. Wojsko ustawione w wzorowym porzą­
dku oddawało Cesarzowi honory wojskowe i łączyło 
okrzyki swe z okrzykami tłumu, zapełniającego w y- 
zyny otaczające pole marsowe.

J. C. Mość przejechał stępo po przed .frontem 
"ojska środkiem linii piechoty i jazdy, a potem 
stanął pod wielkim pawilonem szkoły wojskowej, 
Zamienionym w trybunę honorową, którą zajmowa­
ły księżna Matylda, księżna Bacciochi, księżna Mu­
rat, następnie członkowie kongresu, ministrowie 
prezesowie wielkich korporacyi państwa i damv za­
proszone.

Cesarz prócz legii honorowej miał na sobie je -  
uyny obcy order Podwiązki.

Była 3%  gdy ostatnie szwadrony przedefilowały 
Przed Cesarzem. Wyraziwszy marszałkowi naczelnie 
dowodzącemu zadowolenie swe z dobrej postawy 
wojska i dokładności jego ewolucyi, opuścił N. Pan 
Pole marsowe i udał się przez ogród do pałacu 
•uileryjskiego na powrót.

Okrzyki: Niech żyje Cesarz! niech żyje Cesarzo­
wa! niech żyje syn cesarski! rozlegały się równie i 
^  tej chwili jak w czasie wyjazdu Cesarza z Tui- 
'eryów.

Nigdy Cesarz nieodbierał jeszcze żywszych dowo­
dów miłości i zapału mieszkańców Paryża. Piękny 
[eu dzień wryje się głęboko w pamięć wszystkich 
którzy byli jego świadkami.

Monitor tak nadmienia o festynie wyprawionym 
brzez hr. Walewskiego dla pełnomocników:

Wczoraj był w ministeryum spraw zagranicznych 
z Powodu podpisania pokoju, wspaniały obiad o 72 
Nakryciach, na którym byli obecni pełnomocnicy na 
kongresie, nuneyusz papiezki jako też całe Ciało 

yplomatyczne; arcybiskup paryzki, ministrowie, 
P rczeso /ie : senatu, Ciała prawodawczego i rady 
Państwa, marszałkowie Francyi, jenerał gubernator 
n"alidów, w. kanclerz legii honorowej itd.

Hr. Walewski wzniósł toast za trwałość pokoju 
’’Pokój będzie trwałym rzekł on, gdyż jest zaszczy­
t n i  dla wszystkich."

Wszyscy goście przyjęli ten toast z największem 
Niesieniem.

Dalsze wiadomości o podróży Cesarza Ale­
ksandra do Finlandyi ograniczają się tylko na do­
niesieniu , iż przez 25ty marca bawił monarcha ten 
w Helsingforsie, gdzie zwiedził warsztaty okrętowe, 
fortyfikacye i odbył przegląd wojsk, a mianowicie 
dwóch pułków grenadyerskich, batalionu strzelców 
i kilku ekwipażów floty finlandzkiej; następnie udał 
się do Sweaborga, a po obejrzeniu warowni i ba- 
teryj oraz szpitalu marynarki, w rócił do Helsinfor- 
su , gdzie dla niego dawała bal szlachta i miasto. 
Mówią, źe Cesarz zwiedzi jeszcze tylko Abo a na 
30go marca wróci do Petersburga.

Królestwo Polskie.
Gazeta rządowa Królestwa Polskiego ogłasza na­

stępujący reskrypt cesarski, wydany na imię jen e - 
rał-adjutanta, jenerała jazdy hrabiego Krasińskiego, 
lest" dy P as tw a  i Rady administracyjnej Kró-

„Hrabio W incenty synu Jana! Poruczywszy wam 
czasowy zarząd służby cywilnej w Królestwie Pol- 
skiem, pragnąłem dać wam nowy dowód mojego 
uwzględnienia długoletniej służby waszej i doświad­
czenia, a szczególniej tego zaufania w Bogu spoczy- 
wającego Najjaśniejszego Cesarza i mojego, do któ­
rego nabyliście prawa i przez odznaczające się za­
sługi i przez niezachwiane przywiązanie do Tronu.

Przyjąwszy na siebie przy nadwątlonych już si­
łach, tę ciężką pracę, w zupełności odpowiedzieli­
ście mojemu zaufaniu. We wszystkich czynnościach 
waszych, z serdecznem zadowoleniem, widziałem żar­
liwą gorliwość waszą ku pożytkowi służby rządo­
wej, niezmordowane czuwanie nad szybkiem biegiem 
interesów, przezorne przedsiębranie skutecznych śro­
dków dla zapewnienia bezpieczeństwa powszechnego 
i w ogólności troskliwość o pomyślność zostającego 
pod waszym zarządem kraju, licznemi klęskami w o- 
statnim czasie dotkniętego.

Przy zdaniu obecnie przez was zarządu Królestwa 
przeznaczonemu przez Nas namiestnikowi, poczytuję 
za miły obowiązek wynurzyć wam moje zupełne za­
dowolenie i najszczerszą wdzięczność za ten nowy 
dowód chwalebnej służby waszej.

Pozostaję ku wam na zawsze życzliwym
_  . .  Aleksander.

St. Petersburg dnia 4 marca 1856 r.

R o s y * .
Bosya zwiększyła świeżo swoje posiadłości na 

0fieanie Spokojnym, w pobliżu rosyjskiej Ameryki: 
okazem cesarskim z 17go marca wcielone zostały do 
Rosyjskiego państwa trzy wyspy z Archipelagu Je -  
zego IR; największa z tych wysp otrzymała na- 
•wę wyspy Mikołajewskiej. Leży ona niedaleko No­

ego-Archangielu, będącego niejako stolicą rosyj- 
Hich posiadłości w Ameryce i rezydencyą jenera ł- 

Sobernatora; nadto Nowy -  Archangiel jest główną 
'edzibą wielkiego rosyjsko-am erykańskiego towa- 
?ystwa handlowego. Wcieloną także została do po­
d ło ś c i  rosyjskich wyspa Kodiak. Dzisiaj przeto 

! °stadłości rosyjskie , w Ameryce składają s ię : 
wysp Aleuckich, z archipelagu Pribibarskiego, 

niedawno przyłączonych wysp Sipiwok, z archi­
pelagu Jerzego III i wyspy Kodiak, które świeżo 
.d lo n e m i zostały, nakoniec z rozległych wybrze- 
y Ameryki północnej ciągnących się aż do Nowe- 

^ó~Hanoweru ku Kalifornii i dotykających angiel- 
sk‘ój Ameryki. W edług najnowszych obliczeń, te 
P°siadłości rosyjskie mają rozległości 18,000 mil 
kwadratowych i 78,000 mieszkańców.

T eatr w ojen n y .
W ostatnim numerze pisma naszego zaczęliśmy kre­

ślić obraz teraźniejszego, po ukończeniu wojny, sta­
nu wszystkich wojsk rosyjskich, aby okazać zmiany 
sprawione przez wojnę, i podaliśmy juź skład i do- 
wódzców jednego wielkiego oddziału tychże wojsk, 
to jest gwardyi i grenadyerów. Dzisiaj, ciągnąc dalej 
ten przedmiot, przechodzimy do drugiego wielkiego 
oddziału wojsk, zwanego armią czynną.

Armia czynna. Naczelny wódz armii czynnej, jen. 
art. jen. adj. Gorczakow. Sztab główny całej armii 
czynnój: szel sztabu, vacat. Kwatermistrz jeneralny, 
jen. maj. Frołow II; jenera ł dyżurny, je n . maj. Z a -  
bołowski; n a czeln ik  artyleryi, j e n . por. S tachow icz;  
n aczeln ik  in źy n iery i jen. por. Aureggio; jeneralny 
intendent, tajny radca stanu senator Pogodin; ata­
man połowy kozacli, jen. por. Kuźniczew I; jeneral­
ny audytor, rzeczywisty radca stanu Kelajew; dy­
rektor szpitali, jenerał major Kraśnik; naczelny le­
karz, radca tajny Czetcrkin; przydzieleni do sztabu 
głównego do szczególnych poruczeń: jen. maj. Bent­
kowski, i jen. maj. Ciechanowski. Nadto do sztabu 
tego należą adjutanci naczelnego wodza.

Cała armia czynna dzieli się pod względem stra- 
egiczno-wojennym (który to podział dopiero w cza­

sie o ecnój wojny nastąpił) na armie, pod wzglę­
dem zas organicznym na korpusy. Pod wzgledem 
strategiczno-wojennym armia czynna podzielonąjest
na piec armij: zachodnią, środkową, południową, 
krymską i bałtycką; pod względem organicznym, na 
szesc korpusów piechoty i trzy korpusy jazdy rezer­
wowej.

Armia zachodnia. Główna kwatera w Warszawie. 
Główno-dowodzący, jenerał-artyleryi Sumorokow I. 
Sztab armii; szef sztabu, jenerał-m ajor Fonton de 
Varracon; kwatermistrz jeneralny, pułkownik Se- 
mejka; jen era ł dyżurny, jen. major Lewicki-Leon- 
liew; naczelnik inźynieryi, vacat; naczelnik artyleryi 
Łutowski; połowy ataman kozaków jenerał-m ajor 
książę Rebutów; jenera ł policmajster i dowódzca 
głównej kwatery, jenerał-porucznik Burmann I; dy­
rektor szpitali, jen. maj. Stein; jeneralny intendent 
jen. maj. Oppermann; naczelnik pociągów pul. Tar- 
sz.in; naczelny lekarz, radzca stanu Przesmycki. A r­
mia ta składa się z części korpusu Igo, z rezerw 
korpusow l g 0 i 2go i z kilkunastu tysięcy milicyi; 
szczegółowy skład armij podamy niżej. 
r i 7 rmia śr<>dkowa. Główna kwatera w Kijowie, 

owno-dowodzący, jenera ł piechoty Paniutin Iszy.
. Krm,i : Szef sztabu jenerał-porucznik Tucz­

eń™ n Wa.ermistrz jeneralny, jener. maj. ks. Goli- 
Jenerał dyżurny, jen. maj. Fomin I; na­

czelnik inT yleryi’ jenerał-porucznik Staden I; na- 
, ® n A ^ym eryi j en. maj. Kowalewski; połowy a- 

- j  ów Jen- maJ- 0rfów  115 Jenerał Polic- 
nacze^ik -dzca 8ł <>wnej kwatery, pułk. Trepów;

Pociągów podpułk. Dewojeczmew. Armia 
J ,  z cz^ści 2go korpusu piechoty, z kor-

d rL rezerwow<sj> z rozmaitych rezerw i z li­cznych dróżyn milicyi.
Armie rymska i  południowa, tojest wojska stoją-

CC 1GJSZym teatrze południowym. Głó­
wna kwa era w Bakczyseraju. Głównodowodzą­
cy wszys lemi siłami lądowemi i morskiemi ar­
mij krymskiej i południowej, jen era ł piechoty Lu- 
ders I. Jeneralny sztab obu arm ij.- szef sztabu, jen. 
por. Niepokojczycki; kwatermistrz jeneralny, jen.

por. Buturlin III; jenerał dyżurny, jen. por. Usza 
kow; naczelnik arty leryi, jen. por. Sierzputowski; 
naczelnik inźynieryi, j en. p0r Buchmeyer; połowy 
ataman kozakow, jen. maj. hr. Orłow-Denisow; je -  
nerał-policmajster, jen. maj. Beg-Kokum; jeneralny 
intendent, jen. maj. Satller II; dowódzca głównej 
kwatery, pułk. Suponiew; dyrektor szpitali, jen. maj. 
Ostrogrodzki; oficer dyżurny, podpułk. W ładisła- 
wiew; naczelny lekarz, rzeczywisty radzca stanu 
Schreiber; naczelnik kancelaryi, radzca kolegialny 
Chociński.

Armia południowa, stanowiąca część poprzednie 
i zostająca również pod naczelnem dowództwem jen. 
Liidersa. Główna kwatera w Mikołajowie. Dowódz­
ca tej armii i sił morskich w Mikołajowie, jenera ł 
artyleryi Suchozanet. Sztab armii: szef sztabu, jen. 
maj. ks. Wasilczykow II; kwatermistrz jeneralny, 
jen. maj. Gliebow II; jen era ł dyżurny, jen. maj. 
Gzerwiński I; naczelnik artyleryi, jen. maj. Meyer I; 
naczelnik inźynieryi, jen. major Clemens; jenerał 
policmajster, pułk. Samarszi; dyrektor szpitali, pułk.

ikitin; naczelny lekarz, rzeczywisty radzca stanu 
Czernobajew. Obie te armie, krymska i południo­
wa, które od dwóch lat walczą na linii bojowej, 
składają się z połowy prawie wojsk rosyjskich; 
w armiach tych znajdują się korpusy: 3ci, 4ty i 5ty, 
oraz części korpusów 2go, 6go i grenadyerskiego, 
nakoniec część korpusu lekkiej jazdy rezerwowej i 
korpusu dragońskiego; rezerwami i drużynami mili­
cyi wypełniono bataliony zdziesiątkowane w bojach, 
a do połowy, a czasem i więcej zmniejszone przez 
choroby.

Armia bałtycka. Główna kwatera w Mitawie, a 
właśnie w tych dniach przeniesiona do Rygi. Do­
wódzca armii, dawniej jen. jazdy Siew ers, dzisiaj 
zaś jen. ks. Italijski-Suworow-Rymnicki. Sztab ar­
mii: szef sztabu, jen. major hr. Hajden II; kwater-
m i®frz Jen e i;a ,n y» I8naciew; oficer dyżurny,
pułk. Masonius; naczelny lekarz, rzeczywisty radzca 
stanu Skabejew. Armia ta składa się z części kor­
pusów Igo, grenadyerskiego i gwardyjskiego piesze- 
go, z  jazdy nieregularnej kozackiej i kirgiskiej, i 
z licznych drużyn milicyi.

Dalszy ciąg obecnego stanu wojsk rosyjskich za­
mieścimy w następnym numerze.

Ostatnie wiadomości z teatru wojennego i w o 
góle co do sprawy wojennej, ograniczają się do na­
stępujących: Flotylla angielska wraca z Bałtyku do 
Anglii, gd /ź  chociaż traktat pokoju obowiązuje do­
piero po potwierdzeniu go przez panujących, jednak 
zaraz po podpisaniu pokoju w Paryżu, zawieszenie 
roni rozciągniętem zostało do czynności na morzu, 

a przeto blokada portów rosyjskich zniesioną zosta- 
a. Rząd rosyjski rozpuścił rekrutów pobranych 

ostatnim poborem 27go marca w Królestwie Pol- 
skiem, wyjąwszy tych, którzy zbiegłszy przed po­
borem, ujęci później zostali; Cesarz wstrzymał o r- 
ganizacyę drużyn milicyi morskiej w Finlandyi i 
w Estonii, przeznaczonych do obrony brzegów i na 
flotę wiosłową. Dzienniki angielskie rozprawiają 
jak użyć za c ią g n ię ty ch  przez Anglię leg:onów nie­
mieckiego, włoskiego i szwajcarskiego i proponują, 
aby z legionów tych założyć osady wojskowe: z nie­
mieckiego na przylądku Dobrej-Nadziei, gdzie w ła­
śnie toczy się wojna z Kaframi; z szwajcarskiego 
i z włoskiego w Kanadzie, w Nowym-Brunszwiku i 
w Australii. Morning Post wystawia korzyści z te­
go systemu kolonizacyi wojskowej. Nie widzimy 
jednak aby rząd angielski czynił jakie w tym  celu 
przygotowania, owszem, zgromadza on te wszystkie 
legiony w Trebizondzie; może silnym korpusem chce 
zająć tam stanowisko wojskowe, czekając dalszych 
skutków zawartego pokoju. Również Turcya prze­
wozi do Trebizondy wojska swoje z Mingrelii, a na­
wet wkrótce załoga otomańska opuścić ma Suchum- 
Kale— Wiadomości z krymskiego teatru wojennego 
sięgają tylko do 24go marca, niewierny przeto ja ­
kie wrażenie wywarło tam doniesienie o podpisaniu 
pokoju.

Inwalid R u sk i podaje następujący wyciąg z ra­
portu jenerał-m aiora Brinnera, dowodzącego korpu­
sem guryjskiem , który działał przeciw korpusowi 

j j  r a.Szy. ' Mingrelii: „Część korpusu tureckie­
go oddaliła się z Mingreli, albowiem 4000 nizamów 
» 1 ™?y rc8ufar*iej) wsiedło na okręty i odpłynę­
ło z Mingrelii do Kobuletu. Dnia 20go lutego 4ry 
statki z wojskiem i bagażami, w skutkn czego roz­
lokowany koło Redut oddział Omera paszy znacznie 
się zmniejszył. Pozostali Turcy sypią szańce. Po 
cot; ‘?c,u się z okolic Chołoni i Zugdid, choroby 
podług opowiadań szpiegów, zaczęły silnie pomię­
dzy wojskami tureckiemi grasować, w skutku czego 
śmiertelność wzmogła się. Przed wysłaniem niniej- 
sze8° raportu , jen. maj. Briinner otrzymał wiado­
mość prywatną, j i  podpor. ks, Mikeladze z drużyną 
mingrelską pieszą i porucz. Maczułtadze z drużyną 
guryjską rezerw ow ą, zwarli się z nieprzyjacielem 
JJ,® PP’^w enia rzeki Ciwi z kanałem ciwskim, o 
b lub 7 wiorst od Redut-Kale, przyczem nieprzyja­
ciel poniósł stra tę , lecz nie wiadomo z pewnością 
jak wielką. Następnie obie drużyny pomienione skie­
rowały się przez las niewielki na brzegu morza 
położony ku rzece Nabad, odległy o 5 lub 6 wiorst 
na lewo od redut, w celu niepokojenia ztamtąd nie- 
irzyjaciela, jeżeli zdarzy się ku temu sposobność.

in śj plomieniącźj ogniem niebieskawem, a od którćj z sze ­
lestem mocnym sypały się iskry żółte, jakby krople ognia. 
Za sobą ciągnął on długi pas ognia jakby z iskier z ło ­
żonego. Meteor ten zagasł wprost nad plantacyami po­
między ulicą Szewską, Szczepańską i Krupniczą.

—  Gazeta Wiedeńska donosi teraz o wypadku jaki 
się zdarzył na kolei galicyjskiej w d. 3 marca wieczór 
niedaleko Słotwiny, a to w skutku przerwanej komunika- 
cyi telegraficznej. Lokomotywa p o c i,gu nie awizowanego 
do Stacyi słotwióskićj wpadła na siedm wozów wracają­
cych od wożema żwiru, zdruzgotała takowe, ludzi poczę- 
Sci z wozów na szczęście zwaliła, zabiła jednego konia 
a inne dwa tak pokaleczyła, że je musiano dobić. N ie ­
szczęściem stracił w tym przypadku jeden człowiek życie 
był to woźnica ostatniego w ozu, który naprzód lokomo­
tywa dognała, reszta ludzi lekko pokaleczonych została.

Lwowskie Towarzystwo Dobroczynności zebrało kw e­
stą wielkopiątkową odbywaną przez damy 152 7 złr.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Kursa telegraficzne z dnia 7go kwietnia, 

i  'Procent. 8 6  >3/ I6. —  Metaliki 4% -proc. 78 .—  
Metahki 4-proc. 6 6 . —  M etaliki 5-proc .zr  1 853  7 4 ł /
Metaliki 5 -proc. z r. 1 8 4 2  -------—  2 7 a-proc. 8 4 7/  . Z
1 -proc. 19 / s z ciągn. —  t  1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —  Poży­
czka naród. 5-procent. 8 7 6. _  dto 4 %-proc. 7 6 .1 -  
d to z  r. 1 8 5 0  4-proc. 67 . — Augsburg 1 0 0 7/S. —  Lon- 
dyn złr. 10  kr. 2 . —  Paryż 1 1 9 . _  A kcye Bankowe
D . ~  AkcJ'e kolei *el p ó łn o c .  Ferdyn.— . —
S Ł  -  -  B. -  Ort - Donan

K u r*  k ra k o w sk i  z  d. 7 kwietnia. Bankn. austr.
* 1310  /4» płacą 109  /4. — Pruski kurant i. 1 0 9 1/ -  pt. 

1 0 8  / 4- —  Ruble sr. nowe ż. 1 0 4 , pł. 1 0 3 . —  Cwan 
bygiery nowe żąd. 1 1 3 , pł. 1 1 2 . —  Cwancyg. stare ż. 
1 13 , pł. 1 1 2 . —  Imperyały żądają 3 6 , płacą S 5 1/„. —  
Dukaty austr. holend. ż. 2 0 3/ 4, płacą 2 0 . —  2 0 -franki 
żądają 3 5 /2, pł. 3 5 . —  List zast. polskie z kuponami 
żąd. lO O '/j, pł- 9 9 3/.i- —  Listy zast. galic. z kupon mi
ż- 87 , pł. 8 6 % .—  Listy Indemn. z kupon. żąd. 7 8 __
płacą 7 7 */2.

K u r*  lw o w sk i  z dn. 4go kwietnia. Dukat holen­
derski Złr. 4  kr. 4 3 . _  Dukat cesars. złr. 4 kr. 45 . -  
Po imperiał ros. złr. 8 kr. U . _  Rubel ros. złr. 1 kr. 3 5 . 
dalar pruski złr. 1 kr. 2 9. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 9. —  Kurs list. zast. w galic. stan Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 1 0 0  po

—  kr. —  mk. —  Sprzedał 100  po złr. 8 5  kr. 3 0 .__
Dawał za 1 0 0  złr. 85 kr. — . —  Żądał złr. —  kr. __

K u rs  w ie d e ń s k i  z 5 kwietn. M etaliki 8 6  7/g. Nowa 
p o ż y c z k a  6 8 */4. —  Akcye Banku wied. 1 1 3 7 . —  Akcye 
kolei Żelaznćj półne. 2 9 6 % .  —  Agio od złota 5 % , od 
srebra 1 / , .  —  Oblig. uwoln. grunt. 7 8 % . —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 7 % .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  5 kwietnia. Monitor zamieszcza adres pa- 
ryzkiej gwardyi narodowej z 28,105 podpisami z po­
wodu urodzin syna cesarskiego.

P e t e r s b u r g  4 kwietnia. Na giełdzie tutejszej 
ogłoszono obwieszczenie ministra skarbu, wedle któ­
rego wolny wywóz zboża wszelkiego rodzaju z ce­
sarstwa rosyjskiego jest dozwolony na mocy ukazu 
cesarskiego z tegoż samego dnia. (P. wyżej).

T u r y n  5 kwietnia. Ostatni pułk legii w łosko- 
angielskiej odpłynął na Wschód. Osada okrętowa
oddann^rn t”,Wlktor Emenuel- i „Hrabia Cavour“ 
oddana została w części do lazaretu w skutku wy­
wiązania się tyfusu, a nie jck się obawiano, dżumy.

G e n u a  3 kwietnia. Aresztowano tu mniemanogo 
księcia Clermont, to je s t, osobę pod tern imieniem 
podróżującą; przy żonie jego mniemanej ksieźnej 
Uermont znaleziono kosztowności za 3 miliony fran- 
ków, które mają z Francyi pochodzić.

R z y m  3 kwietnia. Kardynał Patrizi, który ma 
zastępować Jego Świątobliwość jako ojciec chrze­
stny przy dziecku Cesarza Napoleona, wybiera sie 
w drogę; bierze on z sobą różę złotą przeznaczo­
ną dla Cesarzowej Eugenii. Jendrał AllouVeau de 
Montróal kazał podobno przysposobić kwatery dla 
nowej brygady francuskiej. Margr. Monclar podał 
jak mówią w porozumieniu z towarzystwem lombardz- 
ko-weneckiem bardzo dogodne warunki w celu ob- 
jęcia na siebie wszystkich kolei w państwie ko- 
ścielnem.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  7go kwietnia. W  sobotę o godzinie,1 8ój wie­

czór ujrzano przebiegający ponad miastem naszem ogni- 
ity  meteor w kierunku północo-zachodu na południo-wschód- 

rZ,e, ief aj , c  przez horyzont oświecał nietylko najbliższą 
czę. nieba, ale nadto rzucał mocne światło na ziemię i  
i  aje się j ak0by w niewielkićj od ziemi znajdował się od- 
eg o ci, o leciał poniż ćj chmur, miał formę kuli podłu-j

O powrocie pełnomocników konferencyjnych z Pa­
ryża rozmaite krążą pogłoski. Jedne z nich nazna­
czają powrót ten bardzo bliskim, a nawet wymie­
niają dni wyjazdu, inne odkładają g0 na bardzo pó­
źno. Zdaje się , iż w tej mierze niemasz jeszcze i 
w Paryżu nic pewnego. Gazeta K rzyżow a  twierdzi, 
że bar. Manteuffel lubo nie długo juź zabawi w Pa­
ryżu, wszelako nie wcześniej wróci, dopóki wszyst­
kie układy nie będą skończone.

Dnia 4go b. m. odbyło się w Paryżu posiedzenie 
konferencyj, na którem miano załatwić pewne je ­
szcze formalności.

Dzienniki niem ieckie, a między niemi urzędowa 
Gazeta L ipska  donoszą, że baron Brunnow niewróci 

I1?, P0sadę posła rosyjskiego przy Rzeszy nie­
mieckiej , albowiem przeznaczonym jest na posła do
Paryża.

Bruski Staats Anzeiger z dnia 5go b. m. zawiera 
rozporządzenie ministra handlu zabraniające sprze­
daży na giełdzie zagranicznych ak cy j, '  pożyczek i 
innych papierów publicznych, jeśli takowe nie są 
w zupełności pokryte, a papiery całkiem nawet za­
płacone, mogą być posredniczone na giełdzie par- 
tya po partyi ty lko, każda z osobna.



4 C Ż A S  z  W t o r k u  8  K w i e t n i a  1 8 5 6 .

P r z y je c h a l i  od 6 do 7 kw ietnia.
HOTEL POLLERA. Książę Jerzy  Lubomirski w ł. dóbr 

t  Drezna. M ichałowski Józef w ł. dóbr z Bobrowa. Augusty­
nowicz Seweryn w ł. dóbr, Piliński Tadeusz w ł. dóbr, Koch 
W ilhelm w ł. dóbr z Tarnowa. Hr. Ł oś Alfred w ł. dóbr 
z Polski.

HOTEL DREZDEŃSKI. Sobolewska Maryanna obywatelka 
z Galicyi. Łysow ska Anna obywatelka z Tarnowa.

HOTEL ROSYJSKI. Jan Maraczyński m alarz historyczny 
ze Lwowa. Feliks hr. Romer w ł. dóbr z Tarnowa. Emilia 
W ietzka obywatelka, Joanna Laskow ska ob. z Prlski. Fran 
ciszek W erzeński obywatel z Galicyi. Julia Kubecka w ł. dóbr 
z córkami z Polski. Teodor Fiałkow ski obywatel z Rzeszowa.

HOTEL SASKI. Adolf hr. Poniński w ł. dóbr z G a lic y i .  
Franciszek bar. Lew artowski posiad. dóbr z Galicyi. Maksiy 
milian Oborski w ł. dóbr z W arszaw y. Hipolit h r. Lobienie . 
w ł. dóbr z Polski. W ojciech Brandys w ł. dóbr * ^ ,1  - ł ; ’
Stanisław  Brandys z Kalwaryi. Józef Hólzel w ł. dóbr z

Do Dębicy

K O L E J  Z E L 4 Z S «
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa.
J  o godzinie 12tćj min. 35 po połud. 

o godzinie lOtój min. 35 w nocy. 
j  •«;« min. 35 z rana.

Do Oświeeima I o godzinie 2ój m i n . >  po połud.
Przychodzą do Krakowa; 

i o godzinie 3cj min. 20 z rana.
Z Dębicy j „ godzinie le j  min. 40 po południu.

( 0 godzinie l i te j  min. 25 przed połud.
Z Oświęeima j 0 godzinie 9tój min. 15 wieczorem.

T R b S ć  P * I E » i I K A  U R Z Ę D O W E G O
do G a ze ty  Lwowskiej.

Z a w e z w a n ia . Sąd obw. Stanisławowski: pp. 
Ignacego, Józefa i Annę Hojeckich celem ekstabulacyi 
z wsi Ladskie w obw. Stanisławowskim zahipotekowanćj 
sumy 2410 zlr. —-Sąd obw. Samborski: panią Bibiannę 
Chotyniecką wierz, hip, dóbr Wołczy, term. staw. w Sam­
borze 10 kwietnia r. b. —  Sąd obw. Złoczowski: Erne­
sta Lubicz Kochańskiego, term. staw. 21 września r. b.

K o n k u r s u .  Posada kancelisty  przy  urz. pow. 
w U ścieczku (3  00 z łr .)  term . do 16 czerw ca r. b.— P o ­
sady tłum aczów  przy  c. k. sądach z języ k a  francuskiego, 
włoskiego, rosyjskiego i hebrajsk iego ; term . do 31 m aja 
r .  b. w Sam borze.—  Posady tłum aczów  przy  c. k . sądzie 
obwodowym w Stanisławow ie z języ k ó w : rosyjskiego,
m ołdaw skiego, francuskiego i w łoskiego; term . zgłosz. do 
4 tyg . od osta t. obw. w Gaz. Lwow.

L i C j  t l l C y C .  w  dniu 18 kw ietn ia r. b . w Jaw o- 
rowie 5 -letn ia  dzierżaw a kąpielnego zakładu w Skle. (cen. 
wyw. 2 0 4  złr. 56  k r. m .) —  W  d. 30  kw ie tn ia , 30go 
m aja i 2 6 czerw, realność we Lwowie pod L . 86 , (cena 
wyw. 1 4 ,8 5  9 złr. 2 9 k r . ) —  W d .  9 lub  10 lipca r. b. 
propinacya m iejska w Tarnopoln . —  W  d. 15 m aja , 1 2 
czerwca i 10 lip c a , realność  w T arnopo lu  pod L . 233  
(cen . wyw. 2 7 99 z łr. 8Y3 k r . ) — W  d. 15 kw ietnia, 2 2 
kw ietn ia i 2go m aja r. b. w Przem yślu dzierżaw a dóbr 
Dydyatycze w obw. Przem yskim  położonych, (cen wyw. 
rocznego czynszu 42 00 z łr .)  —  W  d. 24  kwiet. r. b. 
w Sanoku napraw a gościńca w okr. dróżnym  Dubieckim , 
(cen a  wyw. 4  7 05 z ł r .  5  4  k r . )  -—  W  <1. 4 c z e r w c a  i 9 
lipca d óbr. Ł ukow a w Sanockim obw. ( c e n . wyw. 4 2 , 2 2 0  
gjr j  W  d. 2 6 czerw , i 1 7 lipca r .  b  realnośó w Sam ­
borze pod L . 1 0 , 91 (cen . wyw. 1 1 0 7  złr. 2 6 k r.)

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
Gdańsk 3 kwietnia. Zawarcie pokoju sparaliżowało 

w Anglii handel zbożowy, bo i sprzedający i kupujący 
w tym zupełnie nowym stanie rzeczy rozpatrzyć s ię , tu­
dzież widoki i szanse spokojnie ocenić wilzą potrzebę. 
Mimo to jednak targ ostatni pon'edzialkowy zwłaszcza 
ku końcowi wyraźne okazywał ożywienie i dobrcć; psze­
nica łatwy znajdowała odbyt. W ogó nym przekonaniu 
stagnacya jest tylko chwilową, bo realne potrzeby kon- 
sumpcyi w najludniejszych częściach Europy dają gwa- 
raneyę utrzymania się stałego cen obecnych wysokich.

W ciągu tygodnia dostarczono do Londynu:
bobu siem. mąkipszen. jęczm. owsa ,

grochu In. rzep . cent.
z k ra ju  6 ,8 5 4  4 ,8 2 9  6 ,5 4 4  1 1 3 9  —  3 7 ,5 4 0
zza g r. 2 4 ,6 6 1  985  1 6 ,7 1 5  1 0 ,1 2 4  —  2 7 ,9 4 0

Targi prowincyonalne szkockie i irlandzkie trzymały 
się mocno przy ostatnich cenach.

W e Francyi z każdym dniem stósownie do obfitości 
dowozu pogody i chwilowych wrażeń fluktuacye mają 
miejsce, ceny jednak matery&lnie nie uchyliły się.

W  H o la n d y i, H am burgu i innych portow ych m iastach 
targ i pod wpływem  zaw arcia pokoju były niejako zawie­
szone.

Na naszćj giełdzie żadnych tranzakcyj i żadnych nie 
było interesów, i dawne ceny nominalnie pozostają tylko 
dla piakarzy, bo o ile nam wiadomo na spekulacyę eks­
portową nip nje kupiono.

W ićle8u T 'f U,ny piękny i suchy. Nawigacya na

Kursa zamian; Hamburg 4 4 s/4. Amsterdam 1 0 2 .
ar) z ° n' y,t i S,’2 13/ v —  W arszaw a nie notowana.

J eksander m akow sk i iff Comp.
—r a S K i ; . , , ; . -  .  ..

l n s e * a t y »

p H M y d J a  L e k a r s k i e - S i

n a jsta ra n n ie j i n a jdok ładn iej przyrządzone na zasadach chemiczno-farroaceutycznych, spraw dzone  
najpom yśln iejszcm i skutkami wielorakich um iejętnych rozbiormo i  praktycznych  zastosow ań, 
zalecają się jako najniezawodn’ejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 1 2 rozm aitych  rodza jach :

fSt 1 ,  i'pZtU^ a. ,craa  *  opisem  k o sz tu je  mon. kon. kr. 
I g  M ydło z  jodkiem  potassu  w zołzach czyli

skrofułach..........................   32
M ydło grafitowe  w zastarzałych chorobach

skórnych....................................................................20
M ydło terpentynow e  w porażeniach 20
M ydło benzoesowe w szorstkości skóry. . . 2 3 

g2) M ydło kam forowe  w gośćcu (rheumatismus) 20 
gu M ydło z  jodkiem  sia rk i  w zastarzałych 

osypkach. 27

trudniący się

strojeniem i reparacją  _ _
tak w Krakowie jakoteż W Gelicyi i Królestwie Polskiem, 
przeprowadził się z ulicy Różannój na Gołębią pQą 
256 do domu Dr. Placera. ( 7 3 4-1_

Poszukiwany jest do Czorsztyna

e k o m o m
któryby s ę wiarygodnemi świadectwami lub rekomenda­
c ją  wywieść mógł z uczciwości i uzdolnienia. Adres do 
M. D. w Czorsztynie pocztą: Krościenko. (732-1-3)

S z tu k a  w ra z  x  opisem  k o sz tu je  mon. kon kr.
M ydło sm ołow e  w łuszczeniu skóry   20
M ydło z  t łu s z c z u  w ątrób m iętusowych  

czyli tranow e  w chorobach ubytowych wy­
niszczających ............................................................20

M ydło  żó łc iow e  w nieczystości skóry . . . .  20 
M ydło siarczon e  w osypkach skórnych. . .  2 0 
M ydło rozm arynow e  do obmywań wzma­

cniających.......................... i .................................... 2 0
M ydło am oniakalne  w stwardnieniach . . .  20 

Załączające się 0|)i§}' zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 
jak niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać m yd ła  jako 
n a jp ra k tyczn ie jsza  dozwala podnieść  sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła­
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastosow anie  
daleko pow szechniejszych  i działalniejszych środków.

~  I MYDŁA LEKARSKE sprzedawane są tylko w tabliczkach 2 1/4 uncyj ważących i po obu koń- 
\each opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. • J T C ł l y i i y  
/ s k ł a d  na KRAKÓW w aptece A. Aleksandrow icza  pod Złotą Głową w Rynku N. 2 3 8, 
we LWOWIE w aptece F r. Tomanka  i w STANISŁAWOWIE w aptece J a n a  Tom anka.

(434) K aiserl. K onigl. privil. (3)

k u m o m :  a d r i a t i c a  v i  s i c u r t a

( A d r i a t i s e h e r  V e r s i c h e r u n g s - V e r e i n . )

6 e g r n n d e t  t n  T r i f s t  i m  . J a h r e  i 8 3 8 .
A u s z i i g  ans dem, der am 21. Janner 1856 in T riest aligehaltenen General-Vcrsam m lung der Aktionare vofgelegten 

R e c l i n u n j r s - A b s c l i l u s s e  fiber die Unternehmungen der Gesellschaft vom 1. Juli 1854 bis 30. Juni 1855.
V e r s i c l i e r t e  H a p i l a l i e n ...........................................................
■ ■ r a i n i e n - K i n n a l i i i M * ....................................................................
An *!-*»21 Parteien bezahlte b e l i a d e n .........................................
Rfickversicherungen, Storni, Provisionen und Verwaltungskosten
P r i i i i i i e n - R e s e r r e  ffir die laufenden V crsicherungen.................................................. ł , H O § , 4 9 5  I I .  — k r .
 ..................................................................................................................... .... . ■ 3 1 5 . 0 0 0  I I .  1 §  k r .

Gesammtbetrag der R e s e r v e .  . . . 3 , I 3 S , 5 S 5  II . 1 6  k r .
Die ausgebreitete W irksam kcit der l l i i i n i o n e  ist das beste Zeugniss des fortwahrcndcn V ertrauens, dessen sie sich 

erfreut, und die angefulirten Zahlen geben zugleich die bcdeutcnden Krafte zu crkennen, fiber welclic diese Anstalt zu vcr- 
ffigen bat. indem das Stammkapital, die Reserven und die jiihrlichen Pramiencinnalimen zusammengenommen cinen S i c k e r -  
l i e i t s r a m l  von I t e i n a l i e  I I .  3 , 0 0 0 , 0 0 0  darstellen. ,

Die dadurch dem Publikum gebotene Bfirgschaft wird noeh von der bckannten Thatsache gehoben, dass allc , die Ver- 
sicherten treflfenden S c l i i i d e n  auf das s c l m e l l s t e  und nacli den Grundsatzen der R e c l i t l i c ł i k e i t  und H lH iS * * e i I 
vergfitet werden. .

Die von der Anstallt seit ilirer Gritndung b e a a l i l t e n  S c l i a d e n  betragen circa I I . 1 3 , 0 0 0 , 0 0 0  und liefcrn den 
klarsten Beweis von der Nfitzlichkeit der Versicherungen, welche alien Klassen der menschliclien Gesellschaft die Mittel an 
die Hand geben, durch einen billigen, in Anbetracht der drohenden Gefahr unbedcutenden Beitrag (Priimie) gegen die trau - 
rigen Folgen von tlnglficksfallen, welche oft mit sehr schmerzlichen Verlusten verbunden sind, sich Zu schfitzen.

Desshalb macht es sich die H a u p t -  A g e n i s c l i a f t  zur Pflicht, die Aufmerksamkcit des Publikums auf das Wohltha- 
tige W irken der Assekuranzanstalten im Allgemeinen zu lenken, und die von ihr vertretene Gesellschaft insbesondere mit 
d e m  B e m e r k e n  r.u c m p f e h le n ,  d a s s  d e r c n  W i r k s a m k e i t  s i c h  e r s t r c c k t :  .

a )  A u r  d ie  i - s i  i i  u  . - i i  « i - « t - n  *•’ «-■■ ,-r  k i-l . i i i l i i  v o n  W o l in - ,  F a b n k s -  u n d  W lr t l i s c h a f ts g c b A u d e n  u n d  d e ­
r e ń  b e w n g lio lic n  I n l i a l t ,  w ic :  M ohiT ien , I t la s c h in c n .  W a a r e n l a g e r ,  r o h c  n n d  in  A r h c i t  h c f ln d lic h e  P r o d u k te ,  B r n tc n  u n d  V ic h s t a n d ;

b ) A e r s t c H e r u i i j g e n  g e g e n  a l l e  H l e i n e n t a r s c l i f i r t e n  von rcisenden W aarcn zu W asser und zu Lande;
c) V e r s i c l i e r u n g e n  ai*i* d a s  L e h e n  d e r  M e n s e l i e n

von H a p i t a l i e n  und R e n s i o n e n  zahlbar n a c l i  d e m  A b l e b e n ,  s o  w i e  l i e i  L e b z e i t e n  der 
Versicherten, wodurch Jedermann das Mittel geboten wird , durch geringe jahrliche Beitrage entweder der Seinen nach dem 
Ableben, oder ihnen der sich selbst bei Lebzeiten ein Kapitał, oder eine jahrliche Rente zu sichern. Die P r a m i e n  * ) 
hierfur sind au f das H i l l i i r s t e  bemessen und hat die R I I / N I I O A E  zur Bewirkung griisserer Theilnahme ffir die 14 u - 
p i t a l - A e r s i c l i e r u n g e n ,  z a l i l b a r  n a c l i  d e m  A b l e b e n ,  eine besondere Kathegorie cróffnet, welche den Bei- 
tretenden die T l i e i l n a l i m e  a n  d e m  ł d e w i n n  t i e r  C i e s e l l s c k a f i  gestattet.

Form ulare zur Versicherungsantragen, Pramientarife, Piane der Lebensvcrsicherung etc., werden sowolil im Bureau der 
H a u p t - A g e n t s n l i a f t  U r o d z k e r - G a s s e  IV. 1 0 3 ,  ais auch bei den R e z a r ł i s - A g e n t e n  in den P r o v i n z -  
a t i i d t e n  und auf dem I i a n d e  g r a t i s  verabfolgt, so wie jedwede beiliebige Auskunft crtlieilt.

. 4 §7 ,i§ » ,3 «» fl. 0 3 kr.
11. 1 3 kr.
II. 4 5 kr.
II. 3 3 kr.

*) Jahrliche Pramien zur Versicherung eines Kapitals von 100 Gulden,
zahlbar nach dem Ableben des Versicherten, wann immer dieses stattfindct.

Alter
des

Versicher­
ten

TfT  
20 
25 
30

P r ft ni i e
mit I ohne
Antheil an Gewinn

fl.
T
1
2
2

kr.
T tT

53
08
27

fl.
T
i
1
2

kr.
32
43
58
15

Alter 
des 

Versicher­
ten

n r
40 
45 
50

P  r  fi m i e
mit ohne
Antheil an Gewinn

0. kr.
48
15
47
32

n. kr.
35

37
21

Alter 
des 

Versicher­
ten

55
60
65
70

P  r  ft

■4 r n l i a n ,  im Marz 1856. » i e  H a u p t - A g e n t s c l i a f t  f l ł r  R r a k a u  J .

Antheil an Gewinn

dner.
(543) OLBRZYMIA (3)

M a r c l i e w  p a s t e w n a .
Zaprowadzona u nas od kilku lat uprawa warzyw co raz

jednego. Nasienia takiej marchwi za którego dobroć *a- 
rząd tutejszy zaręcza dostać można w Wysocku poczta Ra­
dymno, funt po 2 złr. m. k. 3 dó 4 °^  funtów są dosta­
teczne do obsiania Igo morga rustryackiego. Uprasza się

( 148)  H e i l u n g  a l l e r  (2-5)
Mund- and Zahn-Erankheiten

durch Anwendung des

I I I T I I I I I
m

9 l u i i ( l w a § § e r §
von J. Gl POPP

P fak t. Z ahnarzt in  W ien, S ta d t,  fioldschm idgasse Nr. 604.
Dargestellt von

Dr. J u l i u s  J a n e l l .
W ii begriissen diese kleine Brochfire ais eine schone Bei- 

gaie  .u em rBhmliohst bekanten Poppschen  Anatherin-M und- 
n a sse r ;  zug eich ist dadurch ein guter W eg zur noch grosse- 
ren ei u ei ung dieses, in seinen glficklichen Resultaten von 
kemem andem fibertroffenen M ittels, eingeschlagen, da es in 
so vie en u n i-  und Zahnleiden, die bisher nrcht erortert 
wurden, sicher und le.cht bil ft. Mit der gróssten Leichtfass- 
hchkeit sind ller le leilkrafte des A natherin-M undwassers 
im Allgemeinen auseinander gesetzt. von welchen w ir die vor- 
zfiglichsten, a is : d.e rein igung der Z śhne, ih re  Befreiung 
von sich ab lagernden  W einstein, die W iederherstellung 
ih re r  schonen n a tu rlichen  Farbę, die R einerhaltung ktlnst- 
lich e in g ese tz te r Z3hne, die Heilnng des schw am m igen 
le ich t blutenden und fauh nden Z ahnfleisches, sichere Be- 
schw echtigung der Zahnschm erzen, das Festm achen looker 
s itzen d er Z ahne, E rhaltung  des W ohlgeruchs des Athems, 
E ntfernung eines vorhandenen iibelriechenden A them s, so 
Wie es durch  das B ittere, w elches se lbes besitz t, Geschmack 
V erbessem d W irkt, hervorheben.

Dankend wird jeder, der dasselbe gebraucht, so wie fiber- 
haupt jeder, der voti Zahn- und Mundkrankheiten befreit blei- 
ben will, die wohlgemeinten und trefflichen diatetischeH W inkę 
durchlesen und benutzen. VArir scheiden von dem Verfasser mit 
den W orten: diese Broschfire ist ganz des grossen Rufes 
Wfirdig welchen sićli Herr J . G. Popp, prakt. Zahnarzt, durch 
die Krfindung dieses W assers um die Menscheit erworben hat.

Dieses A natherin-M undwasser 1st zu haben: in
Ar-ij aU •' rrn  Th. Górecki, — in Lemberg bei Herm  C. F. 
Milde, — in Rzeszów bei Hr. J. Scheitter, — in Biała bei Hr. 
1 li. Jasieński, — in Bochnia bei H. Niedzielski, — in Brody 
bei H. Deckert Apotlieker, — in Jaroslau bei H. J. Bajan. — 
in Przemyśl bei H. Machalski, — in Stryj bei H. Jos. German,— 
m Tarnopol bei H. M orawetz, — in Zaleszczyki bei H. Ko- 
drebski di; Com., — in Czerniowitz bei H. Różański, — in 
Kołomeja bei 11. Gr.’Różański, — in Stanisłau bei die Herren 
Gcbriider Czuezawa,— in Sanok bei H. Danczak Apoteker. •— 
in Tarnów bei H. J . Ja h n ,— in Bielitz C. Schaffran.

K r s t i i i i r u t i i m  z u r  R o s e

im RUSSISCHEN GftST-HOFE.
Gefertigter gibt sich die Elire einem hochloblichcm Publikum 
kund zu machen. dass er vom Sonnabend d. i. den 6tcn d. Mts 

die offentliche Restauration

fur eine korze Zeit zu sperren gezwun-
gen is t - jedoch die im Gastliofe W ohnenden, jederzeit wie 
gewóhnlich bedient werden.

Krakau den 3ten April 1856.
C715) Joseph iii- P ao lit.

R e s t a u r a c y a  p o d  R ó ż a

r , W HOTELU* ROSYJSKIM.
Podpisany ma zaszczyt doni -ść Szauownój Publiczności,

iż od sobety  t  j  s t^o d  6go b. m. i r . REiSTAURACYA 
publiczną lia  k ró tk i  e/.as zmuszonym je s t  za ill-  
kiiąc . Passaźerow ie jed n ak  w hotelu stojący zawsze 
usługę gotow ą mieć będą.

Kraków d. 3 kw ietn ia 185 6.
(7 0 3 -3 )  Józef de Paolis.

W ie ś  g r a n ic z ą c a  z  W ie l ic z k ą
jest do wydzierżawienia; osoby życzące o bliższe szczegóły 
tejże dzierżawy dowiedzieć się , raczą się zgłosić pod L. 
232 gm, II  na drugie piętro. (6 7 2—8)

Ktoby chciał swą

raczy

nu nie wydaje nic więcej starania łożone na uprawę nie 
wynagradza jak marchew past. olb. Ta nietylko jest wy­
borną i słodką strawą dla ludzi, lecz czy na wypas, czy na 
mlekodojność czy w zastępstwie owsa koniom użyta —  
p:erwsze niezawodnie miejsce trzyma między wszystkiemi 
roślinami pastewneroi- Od kilku lat tu na większej przestrze­
ni w polu uprawiana po 3 00 korcy przeszło z morga wy­
daje, lecz przeto kiedy brukwie i rzepy tyle cierpią na 
wiosnę od posuchy, później od muszek i gąsienic, marchew 
zupełnie żadnych nie ma nieprzyjaciół, posuchy zupełnie 
się nie obawia, bo zapuszcza wgłąb korzeń, przeto i daleko 
mniej grunt wyplenia. Długość jćj zwyczajna bywa tu 18 
do 2 4 cali—  waży 3 do 6 funtów —  udaje się we wszy­
stkich gruntach nie zbyt zwięzłych lub mokrych —  siać ją  
można w jesieni, lub na wiosnę od marca do końca maja—  
nawet posiana po zasianiu jęczmienia lub pszenicy jarój na 
przeszłorocznćm kartoflisku i lekko zabronowana lub do­
brze zawatkowana, a po sprzącie zboża dobrze najprzód lek- 
kiemi a po kilku tygodniach ostremi i ciężkiemi bronami 
zawleczona, znaczny plon wydaje. Skulezona w mokrym 
piasku i w rządki posiana, potem motyczkami między rzę­
dami poruszana tylko między rzędami plewiona i poprzery­
wana by bardzo gęstą n ieby ła , mało bardzo plewidła po­
trzebuje. Najprzydatniejsze pole dla niej kartoflisko głę- 
b°ko poorane, lepiej gdy kto może grunt podskibnikiem 
poruszyć, najlepiej gdy za każdą skibą wyoraną ludzie 
z rydlami rzędem stojący tak jak do zbierania kartofli za 
pługiem k t ó r z y  z każdej bruzdy ziemię wyrzucają; ta naj- 

°na uprawa nie kosztuje więcej jak 3 złr. morga

adresem: do Zarządu ekonomicznego Państwa Wysocka — 
a ni sie nie w dobrze opieczętowanych paczkach do stacyi 
pocztowój w obstalunku oznaczonój, kosztem zarządu w naj­
krótszym czasie odesłane będzie. Niemniej dostać tu mo­
żna nasienia buraków pastewnych garniec po i z}r Ci
B rzanki (th y m o th e ig ras) k o rz e c J ł^ ^ / ^  ' ^ j n a k u  kw arta j Na dniu 7 b. m. wysłano „ I I O B A T E H  d o  C K 4 S I

w  kilkoletnia dzierżawę w ypuścić,
się listownie zgłosić pod adresem do W. Skibińskiego 
w Lisku w obwodzie Sanockim. (7 3 3-1-6)

C. k. Teatr niemieoki.
• n  ";',0rek 8 kwietnia trzeci i ostatni gościnny występ 

■/** . l r ITmann Gzillag w operze Donnizettego p. t. Ł ł  - 
w  i n o i i G i i .

mann*5 Cz'illag ^ kw,ctnla Pożegnalny benefis dla pani H err-

Od ekspedycyi CZASU.
jDrzanm t iu jn im iu n g in ^   . —au aw aria  • n a  umu 7 b. m. wysłano „ I I O B A T K H  i lo  (  ł i e r *
1 z lr. B ulwy czy T o p in a m b u r  w ew ier 5 złr. P rz e s y łk i  " a następujące stacye_pocztowe: Lwowa, Lutow isk. L uzania 
B rzanki i T o p in a m b u ró w  tylko n a  te n  czas się p o d e im u ie  Łanou*a i N. W iśnicza, Narajewa, Niźniowa. N iska. No-
z a rz ą d , jeżeli obstilunk i mniej j i k  5 kor y wynosić nie u-ni0 olszanicva n 0rny!N ' ' S^ Z n; ai. ° tlyn!; 0 ra " 'ic-v- 0ber'  

I wowa i Dębi y kosztem obctol • •' Y  u ' szan'cy. Oswiecima; — Podhajce. Podhorców.' Prze
będą, i to  tylko do W ysocka stalującego. myślą. Pilzna. Przeworska, Pragi, Przem yślan, Pestu. P res-

Zarząd Ekonom iczny państw a Wysocka.
Szychow ski, I t z ą d z c a ,

. i i  agi, rr/.en iys li l i i , restu , P res-
burga; — Rzegociny, Radymna, R aw y-R uskió j, Rohatyna, 
Rymanowa, Radomyśla. Rozdołn, Rudek, Rzeszowa. Rzvmu —

-------------------------—--------— — ----------- -----------  Starego-Sącza, Sadogóry, Snczawy, Skola, Szczakowy Sere’tu
H ^ e w n a  oso b a  z  z n a jo m o śc ią  leśn ic tw a  życzy  m .  f Rcszta Prześle  s ig w " ^ te p n y c h  dniach.

N- 609 pb« y dzisiejszego numera dołącza się
ściciela. (72 0 -21  I DODATEK URZĘDOWY.

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.
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w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.



Dodatek do IV. 81 Dziennika „CZAS* z d. 8 Kwietnia 1856.
I B ip iW l.

(7 2 e )  E d i c t .  t 1-®)

tL. 2 5 3 4 .]  Vom k. k . T arnow er K reisgerichte  wer- 
in Folgę E inschreitens d e rF rau H elen e  Fox  1. E h eG e- 

bułtow ska, mQtterlichen V orm finderinn und bttchCrlichen 
^esitzerinn  und  B ezugsberechtigten Belrnfs de r Zuweisung 
des m itE rla ss  der der K rakauer k . k . G rundentlastungs-
^ ‘nisterial-Commission vom 2 1 8 5 5  Z. 2 8 1 6  g . G E .
fiir das im Bocbniaer K reise lib . dom. 18 . pag. 4 3 5  lie- 
Sende G u t Łapanów samt, dem V orw erke W ym ysłów  be- 
"'illigten U rbaria l-E ntschadigungskapita ls pr. 2 4 5 0 fl. C. M., 
^ je n ig e n ,  denen ein H ypothekarrecht au f den genannten 
^tttern zusteh t, h ie ir it aufgefordert, ib re  Forderungen und 
•^nsprOche łingstens bis m m  3 1 . M ay 185 6 bei diesem 
V. k. G erichte schriftlich oder m lindlich anzumelden.

Die A nm eldung h a t zu en tha lten :
a) die genaue A ngabe des Y o r-u n d  Zunam ens, dann 

W ohnortes CHaus-Nro) des Anm elders und semes 
allfalligen B evollm achtig ten , welcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen hat ;

b)  den B e trag  d e r  angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des K a p ita ls , ais auch de r a llfa lli­
gen Zinsen, in so w eit d ieselben ein gleiches Pfand- 
rech t m it dem K apitale  g en ie ssen ;

°) die biicherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

*0 wenn der A nm elder seinen A ufentbalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k . Gericbtes ha t, die Nam haftm a- 
chung eines h iero rts wohnenden Bevollm&chtigten, 
zur Annahm e gerich tlieber V e ro rd n u n g en , w idrigens 
dieselben led ig lich  m ittels de r Post an den A nm elder, 
und zw ar m it g leicher R ech tsw irk u n g , wie die zu ei- 
genen H&nden gescbebene Z ustellung, w iirden abgesen-
det w erden. , .

Zugleieh w ird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
^ n e ld u n g  in ob iger F r is t  einzubringen unterlassen 
*<łrde, so angesehen w erden w ird, ais wenn er in die U iber- 
* eisung seiner Forderung  auf das obige E ntlastungs-C api- 
k I  nach M assgabe der ibn treffenden R eibenfolge ein- 
Sewilliget h a tte ,  dass er ferner bei der V erbandlung 
nicbt  w eiter gehort w erden wird D er die Anm el- 
^ b g s fr is t  YersŁum ende v erliert auch das R ech t je d e r  
®>nwendung und jed es R echtsm itte l gegen ein von den er- 
s°heinenden B ethe ilig ten  im Sinne §. 5 des kais. P a ten ­
t s  vom 25  Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ibereinkom - 

nn ter a e r  Y oraussetzung , dass seine Forderung  nach 
^laes ih rer bńcherlichen R angordnung auf das E ntlastungs- 
Kapitai Oberwiesen w o rd en , oder im Sinne des § .2  7 des 
k&ie. p aten tes vom 8 N ovem ber 1 8 5 3  auf G rund und Bo- 
den versichert geblieben ist.

Aus dem R athe des k. k. K reisgerichtes.
T arnów  am 18 . M&rz 1 8 5 6 .

Obwieszczenie.
2 e  strony c. kt urzędu powiatowego z M uszyny, niniej— 

oznajm ia s ię , jak o  następujące we wieku rekrutacyi 
O dległym  zostające indiw idua z okręgu tutejszo krajow ego 
*  b - r. do staw ienia na plac assenterunku powołani s ą :

>anicy

^  Seresta

835 Grzegorz Kuńczyk 
v Jan  Federczak 

1 8 3 4  Klemens Dziadyk 
W ąsko A ndrasz 

183 3 W ąsko G arhera 
„ Stefan Choroszczak v. Sycz „ 

188 2 H ryc  Kuńczyk 
„ Tomasz Adamowicz 
„ H ryc Fedorcza 
„ F ilo  Grycz 

183 0 Jsak  Lasz 
183 5 M ik ita  Olesniewicz 
183 4 Jan  W arcbolak  
1 8 3 3  K ryzanty Slota 
18 3 2  Sylw ester Czupak 
18 3 1  T uko W  archolak 
1 8 2 9  Łukasz Maś ciuch 
1 83  3 Jan  M aliniak 

„ A ntoni Horoszczak 
183 3 N aza r Boleszczak 

„ Józef Coroszczak
„ P io tr W itko

^unarw yżnieh  1 8 3 4  M arko Maczeczka 
„ 1831  M axim  Popowicz
M „ Tym ko Szypski
K Tom asz Sroka

 ̂^ ru n ar niżnych 1 8 3 4  B asil Leszczyński

z pod N r. 19
„  40 /2

B licznieJ

2 B

Z Czyny

Z Dubnego

Z Florynki

Z Jastrzęb ika

Z Jaszkowój

Z Jędrzejów ki

Z Izb

»
7)
»

1 Czar

1 Cz'

8 3 4  Jan  Sroka 
8 3 Jan  Zuk 
32 L orentz B ubernak 
8 1 P io tr Halczak 
81 „ Betlecz
30  Jacko  G irnik 

'“ ej 85  C iril Gam balik
34 Jęd rze j H ubiak 
34  K onrad Gom balik 
3 3 M ik ita  Czerniański 
32 E liasz Szczęśniak
—  K onstant Stafiniak 

1 8 3 0  Stefan W alen tyk
—  Ja n k o  K opyściański
—  Ficko Sw ertniański 

182 9 Izydor K irda
yzny 1 8 3 5  A tanazy Paluszek v

34 Jan  K opyściański stanu wolnego 18/1
—  Pantaleon R apick i z pod N r. 4 

188 1  H ryc Kochan „  1 9/2
!yny 183 5  M axym  Fedorczak ,  4/1

» 27 /1

7i

7)
7)

7>

7)

fi

7>

fi

1 Czert

n

n

a
w
n
1
n

7f
»
Ti

f i

Ti

7)

64/1 
65/1 
72/1 
7 7/2 
19/1 
2 6 /1  
4 0 /2  
61 /2  
2 3/1 
2 2 / 1  
18/1 
58 /2  
7 6/1 
13/1 
35 /2  
2 0 / l  
25

8/2 
2 5/1 
32/1

2/2
14/2
56
57 
2 1 / 2  
64/1 
10/1

9/1
5/1 

59 
19/1 
71 j l  
11 / 2  
67/1 
12 / 1  
23/2 
59/2 
34/1 
42/1 
55/2 
43 /1  
15/1

Z Kam ienny

Z Kotowa

Z Krynicy 
»
»

Z Krzyżów ki

Z  Leluchow a

—  Joachim  Fedorczak
—  Dyoniz D ziadyk 89/1

Z Łabowej 

v 
»
»

: pod—  Teofil Fedorczak
—  Prokop Grycz 
  Łukasz Porucznik

1 8 3 4  Safron Japacz
  Jakob  Czydyło
  Sebastyan Dorosz
—  M ikołaj Dziadyk
—  M ichał Papacz 

1 8 3  3 A lexander Lasz
—  W incenty  Czydyło
—  M ik ita  Fedorczak 

183 3 Tymko D ziadyk
—  Cypryan W adow er
—  T adeusz Lasz
—  T ytus Papacz 

1831  Jacko  Czydyło
—  F ilo  Lasz
—  Ja n  Czydyło
—  F u k  Fedeszczak
—  Am bros Fedoszczak
—  Teodor Dziadyk
—  Jędrzej Bodniewski

1 8 3 0  Rom an L ask 
182 9 Jan  Dorasz

—  Z achar śm iertk a
1 8 3 5  P io tr Chomiak

—  Ju rk o  Dudziak
183 3  H nat Bossak
1 8 3 1  Pańko M ajdak

—  M axym  H udak
182 9 A ntoni Szebeslak 
1835  Tym ko Dubiec

—  Bazyli D ubiec
1 8 3 4  T adeusz Serafin

—  G rzegorz H asinga
—  T eodor D ubin
—  Jo sef Mnjcęak

183 3 T eodor Dubiec 
183 2 P rokop Maxymcyak

—  T ećko  Pianka 
1 8 3 4  Ł ukasz Lochnik

—  B azyli W ańko
1 8 3 3  Jan  H rabski 
183 2 E liasz Lechm anik

—  M ichał Kowalczyk
—  W asyl Drow niak 

183 5 Jan  Szczam bura
1 8 3 4  M ojżesz H ubiak 
183 3 G m yter H ubiak

—  K lem ens Kozak 
183 2 M axym Kliszcz

—  Jó sef Hunczak

1 8 3 2  Jędrzej Kopacz
—  Łukasz Kopacz 

1 8 3 0  H ryć N ow ak 
183 5 D awid W itka

  M anifany Kwoka
  D m ytir M aliniak raczój

P latkon
1 8 3 4  Jan  Jad łosk  
183 3 M axym  Czuwała 
1832  M ichał K obań 
1 8 3 0  Paweł Kwoka
1835 Piotr Rylski

—  M ichał W rona 
1 8 3 4  Bazyli Ż uk
1 8 3 2  Simko Paw urik

—  Cinton Gogoc
—  A ntipa  Goruki 

1 83  0 Tym ko Gogoc
—  W anio Gogoc 

188 2 K onstant D udka
  M ichał Sowa

182  9 K onstant T erenczak 
1 8 3 5  Jan  Migacz
1 8 3 4  Ju rko  Perek ta
183 3  Maciój M uzelak

—  B artek  Artym  
  Tomasz K rechel
—  W anio P erek ta  
_  W anio Skw arła

1 83 2  Jan  D ziurbiel
  T im ko Binczarowski
  H rya M uzelak raczój Zw ir „

1 8 8 1  Paw eł Łobódo
—  Ja c k o  M alarczyk

1 8 3 0  M ichał Mozdziel
182 9 T eodor Tym ura

—  D m yter Senczyk 
1 8 3 5  Jak ó b  Stankiewicz 
1 8 3 4  J ó z e f  Stankiewicz
1 8 3 3  M ichał Stankiewicz
1 8 3 4  A leksander Krynicki 
1 8 3 3  W ąsko Rewilak

—  Ja n  Czupak
—  P io tr Pasterczyk 

1 8 3 2  Jędrzój Czupak
—  Leszko Czupinka

1 83 1  G m yter Gaczina
—  M axym  Ciunda

183  0 M ichał Pyda
—  R om an Ryw ilak
—  H n a t Gaczura 

182 9 Jan  Pasterczyk
M ikołaj Czupak 
E liasz  Czupinda 

188  5 Schm ul L u stig  
W aśko  T ychy

1 8 3 4  A safat L o rc z a k
—  Szymon M iterczyk

1 83 3  Stechmann W erner
—  Jurko Ondycz

N r. 4 6/1
50 /1  

9/1 
19/1 
69/1 
7 9/1 
96/1 
9 8/1 

6/1  
1 2 / 1
2 7/1
3 6/1 
97/1

8
98/1 

3/1 
6/1  

10 /1  
2 7/1 
2 8/1 
2 9/1 
7 l / l  
93/1 
7 9/1 

U l / 2  
24/1  
2 7/1 
62/1 
18 /4  
37/1 
38 /1
2 7/2 

13 7/1
50/2 
55/1 
6 6/ 2  
73/1 
17/1 

138/1  
64/1
3 0/1 
62/1 
24 /1  
2 2 /2  
2 9/1 
51/1 
27 /1
2 5/1 
15/3
3 5/2 
52/1 
53/1 

48 /1  
52 /1  
49/1 
16/1 
18 /4

Z  Labowój

Z Łabowa 
Z Maciejowey

Z M ilika

z pod N . 3 6/2
„ 9 6/2

.  2 o /1
„ 135/1

50/1

Z Muszyny

Z M uszynki

3 3/1
53/1 

3/2 
82/1 
13/3 
16/2 
5 7/1 

4/1 
22/2  
31 /2  
77/1 
3 l / l  
31 /1  
15/1 
22 / 1  
18/1 

20 9 /1  
1 09/1 

13/1 
31 /1  

111 /1  
113 /1  
124 /1  
147 /1  

35/1 
54/1 

40 
120/1  
17  8/1  
13 7/1 
17  0/1 

2 6/1  
2 6/1  
2 6/1  

9/1 
2 2/1 
24 /3  
2 7/1 
24 /1  
5 5/1 
50 /1  

54 
1/2  

22/1  
50 

2 1 /1  
24/1 
55/1 
4 6 /1  
96/1 
25/2 
64/2 
7 8/8

132/1

Z Nowejwsi

Z Pierunki

Z Polan

Z Pow roznika

—  B azyli Fetko 
183 2  Ję d rze j Ju rczak

P io tr  Chowaniec 
1821 Salomon D egen
1829 W an io  F ilip iak  
183 5 B enedykt Połyniak
1831 Maciej R usin

—  Stefan K aliśniak 
183 5 Tym ko G uriga
182 9 M ikołaj Szost

—  Jan  M uryn 
Z M ochnaczki niżnej 1 8 3 4  E liasz  B iszczak

1834  E liasz  B iskup
183 3 Jan  P rokop

—  Jan  Porucznik
—  Ja n  Susicz
—  W ania G arbera  

183 2 Grzegorz Swoboda
1 8 3 0  Jacko Fedorczak
182 9 Jan  G arbera 

Z M ochnaczki wyżniej 183 5 Jan  Polański
1 83  5 Grzegorz B iszczak 
1 8 3 4  Panko H ojniak 
183 3 Teodor H rabski

—  Ja n  M alatycz
1 83 2  Fećko W ardzal 
183 6 P io tr Serafin
  F ranc Bujarski
—  A nton Sikorski
—  Jęd rze j Hurcy 

18 3 4  F ran z  R ydelli
—  Jó zef B uliszak

183 1  Jan  Kulis
—  K onstan t M irejowski

1 8 3 0  J a n  Jurczak
—  Jędrze j Jasińsk i
—  Jó z e f Tyliszczak
—  J ra z  Tym osz 

183 5 Jó ze f H anuszczak
—  A nton Papko
—  A nton Paw ełczak

1 8 3 4  Szymon U rszulak
1 8 3 3  Jędrzój Tayfryk

—  A nton Pollak
—  H ryc Bogalski 

183  2 J a n  Duch
—  W asyl Jackanicz
—  O sif Papko 

18 8 1  W asyl U rszulak
—  Jan  Jacknicz
—  A nton H aniszczak
—  Jędrzój Polak
—  P io tr  L yza
—  Aftan Andrasz
—  D anko Sarko 

183 0 Ju rk o  Pasternak
—  Eliasz Z agura
—  K onstanty Papko
—  T eodor Pasternak
—  P io tr  K lepacz
—  M ichał M indera 

182 9 Jęd rze j Klimkowski
—  Jędrze j M indera
—  K onstanty Kowalicz 
  W anio  B ierarzicz
—  M ichał M indera
—  Gm itro P asternak

18 3 5  Porfiry Ślusarczyk
183 3  W anio  M asciak
182 9 O sif Sawczak 
1 8 3 5  Tom asz Trojanowicz
18 3 4  D ionizy Szczypczyk
183 3 J a n  W ujciak  
183 2 M ikołaj Szczypczyk
1 831  F ilip  W an czak

—  Tym ko Słota
182 9 W aśko  R odak
183  5 Ja n  K lepacz 
1 8 3 0  W anio  Polański

—  P rokop  M ichta 
182 9 Jęd rze j Szczęśniak

1 8 3 5  T eodor Pańczak 
v 1 8 3 4  Cyryl B arna
n —  T eodor Przysłopski
» —  Jan  Kocur
» 183 8 Stefan Sapała

—  Jędrzej Fułowny raczój F u ła  
» —  D aniel Czerniański „
v —  W anio  Paw lik »
n —  Jak ó b  Krzystofik »
» —  Danko Panczak „
„ —  W aśko  Syniawa *
„ 1 8 3 2  T ecko Polanki »
* —  E liasz Panczak »
* —  Paw eł Panczak „
u —  Tom asz Polański „
i> —  M ojsej Galik »
n —  K onrad Pary lak  „
> —  M ikołaj Krzystofik „
» 1 8 3 0  H ryc  G arbak «
» —  Ju rk o  Panczak

Z R ostoki w ielkiój 1 8 3 5  Jędrzej Jedynak

Z Rzegestowa

—  G rzegorz Repella 
1 8 3 4  Dyonizy Hopej 
183  3 M itrofan U łucki

—  G abryel Amros
—  M aciej Pietrykow icz

1 8 3 2  Paw eł Jedynak 
183  0 K onstanty Siekierak 
183 5 A nton U rda 
1 8 3 4  P io tr  M entyk
1833 Piotr Urda

6/3 
39 
68/1 
2 4/1 
4 5 /1  
88 /1  

U  8/1
2 3 / l  
5 4 / l  
8 6 / l

18 O/l 
7 7/2 
30/1 
42 /1  
51 /2  
6 l / l  
40/2

l / 1 
86 /1  
59/1 
4 4 /2  
49 /1  
92/1 

155 /1  
8 8 /2  

107/2  
26 4 /1  
3 4 l / l  
115/1  
2 2 4 /1  
30 9 /1  

60/1 
4 7/1 
45 /1  
1 2 / 1  

19/1 
4/1

7 2/1
8 0/1
3 9/1 
88/1 
89/1 
1 9 / l  
2 0 /1
4 7 / l  
85 /1  
92 /1

10 5 /1  
10 8/1 

23 /1
2 7/1 

/  8  9 /1
9 9/1 

112 /1  
113 /1  

7/1 
11/1  
13/1
8 O/l 
81/1
9 9 /1  
61/1

6/1
88/1
7 8/1 

7/1 
9/1

41 /1  
2 8/1
4 0 11 

3/1
13/1

4/1
3 0/2 
18/1 
87 /1

7/1 
36/1 
81/1 
3 7/1 
63 /1  
66/1  
89/1 
96 /1  

100/1  
113 /1  

13 /1  
15 /2  
2 0/1 
31 /1  
58 /1  
63/1 

l O l / l  
63/1 
99/1 
45/1
5 0/1 
65/1
8 6/1  
4 2 /1  
71 /1

5/1 
11/1  
19/1 
64/1 
19/1

Z R zegestowa

Ze Słotw in

Ze Śmietnicy

Ze Stawisk

n
n
v
7>

G abryel Hojdycz 
1832 Ja n  H aw iar

—  Fuko M entyk 
1831 Joachim  B ru n arsk i

Z eS k ład zis teg o  18 3 5  Bazyli Kopylczak
—  P io tr Sulicz
—  P io tr M arczak

182 9 H aw ryło M arczak 
1 8 3 5  Joachim  Juszczak
1 8 3 1  Maciej B edryn
1 8 3 0  M aciej Juszczyk 
1 8 3 5  C hary  tan  Ropicki

—  D am ian Kuzm icz
—  M ik ita  L orko
—  M ikita  Czura 

1 8 3 4  Jakób  Piecuch
—  Teodor Syssak
—  Panko K uim icz
—  Panko Korbicz
—  Stefan Kisielewski 

1 8 8  3 Jacko  Kuzm icz
—  W anio  Pacoń

1 8 3 2  W as ił Kuzm icz
—  W anio  Lorko
—  W anio  Sycz

1831  W anio Kuzm icz
183 0 G m yter Korbicz

—  Jan  Pochm an „
182 9 W anio  D orasz „
183 5 Ju rk o  C zura „

„ —  G rzegorz I la p itu la k  ,
„ 1 8 3 4  Jan  W aw ryn „
„ 1 8 3 3  Teofil H yszczar „
„ —  Jacko K o ch an  v. Hyszczar
„ 1 8 3 2  Simon R oban „
„ —  J a n  R assatyza „
„ —  B artłom iej Pochna „
,  18 31 H awryło | K ielczaw a
„ —  E lias Kielczawa
„ —  Stefan Gaworczak
„ 1 8 3 0  N icefor H yszczak „
» —  M aciej Zabaw ski „

Ze Szczaw nika 183 5 K o n ra d  D ziurbiel „
„ 1 8 3 4  Ig n a tz  Paw lik  „
„ —  Ignacy  Laszenik „

183 5 Daniel W awkowski „
—  Ja n  N esterak  „
—  F ran z  T um idalsk i „
—  P io tr Chowaniec „
—  Franz  Szczudrawa „
—  P io tr  C zym iański „

1 8 3 4  Jakób  W aszczyszak „
—  Sem an B iałow ąs „
—  Paw eł M łynarysz „
—  A ugustyn K urdybanow ski „
—  G rzegorz Klim kow ski „
—  J a n  W agelsk i „
—  Jó zef Ł ochaza „
—  Jędrzój Hołowacz „
—  Jędrzó j Łochaza „
—  Jacko  Pelch  „

1 8 3 3  M ikołaj B eriski racz. Kapu 
—- Teodor Pogrzeba  „
—  Ja n  K rynicki „
—  M axym  D ziubiński racz. H ans 15 6/2
—  J a n  K ostura racz. Św iderski 159 /1

Z T aglicza

z pod N. U 8 /1

.  62A
z 64/ l„ 18/1. 18/1
w 27A

3 6/1 
19 /2

z 4 7/1
» 4 6/1
« 20 /1

4 2/1 
4 4 /1  
8 6 /1

n 95/ 2
7/1

w » / /
46 /9
52/1
7 2/1 
4 4 /1
5 O /l 

„ 46 /1
63/1 

U l / 2  
45 

4 
1 6 /2  
86/1  
65/1 
67/1 

3/1 
21/1  
87/1
4 9/1 
74/1 
4 0 /1  
80/1 
1 0 / 1  
85/1 
2 l / l  
9 0/2 
74/1

9/1 
90/1 
2 4 /1  
25 /1
5 S / l  

1 0 4 /1  
1 8 5 /1  
2 1 3 /1

8 6/1 
11 0 /1

2 7/1 
13 1 /1  
11 5 /1  

3 6 /2  
186 /2  
2 2 6 /1  
2 2 8/1 
2 3 6/1 

93 /1  
12 5 /1  
13 9/1

7)

9

r> —  Leszko Zaw czak r* 19 9/1
r> —  Ł ukasz Jastrząb ik fi 22 5/2
» 1 8 3 1  Jędrzej A ndrzejko fi 2 0 2 /1
n —  G abryel T ry sk i n 68 /1
V —  A nton F ryck i n 2 2 1 /2

» 1 8 3 0  Ł ukasz Ciołkowicz V 13/1
jj —  Ja n  Hołowczak « 71/7

w 182 9 Jędrzej M iojski fi 4 6/1

rt —  D m yter W aszczuszak fi 86 /1

n __ H ryń H am ernik fi 11 6/1
Z  U hryna 1 8 3 4  Paw eł K rysa fi 6/2

» —  Ja n  K urej 7i 62/2
Z W irchom ki 1 8 3 3  Stanisław  M icbur fi 43/1

r> —  Jęd rze j U rda fi 18/1
r> 1 8 3 2  W aśk o  M azgała fi 28/1

7) —  E uzeby  Kaznow ski a 4 7 /2
Z W irchom li 1 8 3 5  G rzegorz Tudaj fi 7 7/1

V) —  T eodor Leśniak n 9 9/2

V —  H ry c  Radw ański fi 1 1 5 /3

V 1 8 3 4  B azyli Steranka fi 8 l / l
—  Stefan Kijak n 5 4 /3
—  Józef Keklak V 82 /3W
__  Stefan H oatyszak 7i 107 /1

1833  Ł ukasz M róz fi 5/2
n

—- Jan  P iw ow ar fi 108/2
n

Z W oykowej 18 3 5  H ersch U n te rb erg er fi 22/2
_ / .

183 3 P rokop  C zekanik fi
8/1

—  J a n  K lim kow ski 71
2 6/2

—  D em ko Zinczuk ii 74/1

f) —  W aśko L ity ła 7) 4 4 /2

n 1 8 3 2  Szym on Klimkowski V 2 7/1

vt —  Ja n  Klimkowski n 5 9 /1
Z Zlockiego 1 8 8 5  M ichał Jacenik 7) 9/1

7) —  Jerzy  Lochnik f> 2 1 1 /1

r> —  M ichał B arna 7) 48 /1

f ) 1 8 3 4  Stefan Szost Ti 4 1 /2
__  F ilip  Petryk fi 1 8 /2

7>
183 2 Anton R ugała y> 2 6/2

7)
___ Jędrzej B arnak w 4 8 /1

f i __ Janko  H udak n 64/1
f)

—  W asyl L ochik Ti
68/2

f i
—  H ry c  W alczak Ti

76/2
7i

1 8 3 1  A kim  B runarsk i f i
18/1

1 82  9 P io tr  T o k ar Ti
81/1  

c /w
Z Zubrzyka 1 8 3 4  Teodozy B ratyczak V

5/1



Podatek do dziennika „CZASW z dnia 8  kwietnia 1 8 5 6 .

W zyw a się  w ięc  ty ch że , ażeby w 1 4  dniach od dnia  
p ierw szego  u m ieszczenia  tego  edyktu  w  g azecie  rachując  
do m iejsca  sw ego  urodzenia pow rócili i w tym  c. k. u rzę­
d z ie  pow iatow em  osobiście się  p rzed sta w ili, albow iem  
w przeciw nym  razie jako od  rekrutacyi zb ieg li uw ażani, i 
urzędow aniu dla takich n ieposłusznych  postanow ieniu  pod­
ciąg n ię te  zostaną.

Z  c. k. urzędu p ow iatow ego z M uszyny.
K rynica d. 2 2  marca 1 8 5 6 .  ( 6 6 2 - 2 - 3 )

Edictal-Vorladung.
[N. 912.] Vom k. k. Bezirksamte Rekruti°rung

K reises in G ahzien, werden die zur licarlgc n| , . = 
vorgemerkien vom Hause illegal abwesenden mihtarptlichtigen
Individuen und zw ar: 
l s t e  A ltersk lasse: Michael Demnicki aus Kańczuga HNr. 220

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Anton G ładysz aus Kańczuga . .

Karl Heller aus P « e aus Przeworsk  Franz K ołaczkow ski aus rizew orsk
Adalbert K ońcowicz ato
Michael Kowal aus Tarnawka . .
Martin K r a u s  aus Markowa .
Lorenz M aycher aus Pantalowice . 
Valentin N yrka aus Zagórze . . .
Anton Olexa aus Kańczuga . . .
Andreas P acu ła  dto . . . .
Anton P łonka dto . . . .
Marzell Świstał dto
Sebastian Śliw a aus Tryńcza . .
Jacob Wrona aus Chodakowka . .

2te A ltersk lssse : Mathias Basista aus Tarnawka . .
dto Johann Filip aus Gorliczyna . . .
dto Thomas Jendryko aus S ietesz . .
dto Andreas Koperski aus Kańczuga .
eto Lorenz Niemiec aus Gorliczyna
dto Michael Piórkow ski aus S ietesz .
dto Simon Pączka aus Siedleczka . .
dto Juliann W iecheć aus Rozborz . .
dto Felix Krupiński aus Kańczuga . .
dto Martin Skóra aus Łopuszka wielka
dto Salomon Leibling aus Przeworsk .
dto Leib R uss aus Przeworsk . . . .
dto Mannes Kupfcrman aus Przeworsk
dto Mendel Schiffmann aus Pantalowice
dto Isaak Schiffmann aus Pantalowice

3te A ltersklasse: Hersch Bader aus Siennów

M ilita rp flic h t um so gew isstr  zu  entspreehen  ais w idri- dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehort w er-  
gen s SL  ais Iickrutirungspflichtigen  an gesehen  und dem - de“ wird' Der d .eA nm eldungsfns. Versaumende verliert auch 
nach b ehandelt werden.

K . k . Bezirksanit D ob czyce  den 2 5 . M&rz 1 8 5  6,

dto Jacob Kijanka aus Nowosielce
dto Johann Rzepa aus Zagórze .
dto Johann Sokol aus Gorliczyna
dto Emil Tuchy aus Przew orsk .
dto Simon Adamczyk dto . .
dto L eisor Neumann dto . . . .  ”
dto Siissmann Hermann dto . . . .  „
dto Isaak Lehrmann dto . . . .  „
dto Adalbert W ojtyna dto . . . .  „
dto Andreas Końcowicz dto . . . .  v
dto Mathias Kurek aus Gorliczyna . . „
dto Michael Maycher aus Białoboki „
dto Jacob Hadło aus Dębów . . . .  „
dto C hristof Trojak aus Ubieszyn . . „
dto Andreas K łos aus Swietoniowa . . „
dto J o se f Nadel aus Z u k l in ....................„
dto Andreas Basiak aus Zagórze . . „
dto M eileif Silbermann aus Łopuszka m ała
dto Thom as Bochnak aus Łopuszka wielka
dto Itzig Schifm&nn aus Pantalowice . „
dto Anton Jarzecki aus S ietesz . . .  „

4te A ltersk lasse: Schaja Altmann aus Kańczuga . . „
dto Andreas Cielcń dto . . „
dto Leib Frankel aus Przeworsk . . . „
dto Adalbert K ostkiew icz aus Kańczuga „
dto Karl Maternowski aus Kańczuga
dto Leib Schuller aus Przeworsk .
dto Abraham Lockniann dto . .
dto Bernhard Końcowicz dto . .
dto Leib Schw efel dto . .
dto Johann Cwykiel aus Kańczuga .
dto J o se f Ź yga aus Chodakowka .
dto Anton Jarzecki aus S ietesz . .
dto Michael N ykiel aus S ietesz . .

5te A ltersk lasse: Felix Cieleń aus Kańczuga
dto Sebastian G ładysz aus Kańczuga . „
dto Boruch Intrator aus Zuklin . . .  ,,
dto Kazimir Przewrocki aus Kańczuga „
dto Mathias Kurek aus Budy przeworskie
dto Israel Thurm aus Markowa . . . „
dto Martin K iszka aus Urzejowice . . „

6te A ltersklasse : Eduard G ołębiow ski aus Kańczuga „ 
dto Anton Krzan aus Siedleczka . . . „
dto Sebastian Mroczka aus S ietesz . . „
dto Nikolaus Semko aus Rozborz . . „
dto J o se f Stańko aus S ietisz . . . .  n
dto Sebastian Adamczyk aus Przeworsk „
dto Jacob Końcowicz aus Przeworsk . „
dto Leib Kupfcrschmied aus Kańczuga „
dto Vinzenz Baar aus Markowa . . . „
dto Martin Kasper aus Ubieszyn . . . „
dto Thomas L iszka aus Łopuszka w ielka „
dto Albert Haciuba aus Pantalowice . „
dto Kasimir Machlarz aus S ietesz . . „

aufgefordert bei der am 12ten , l l to n  und 15ten April 1856 
in Przew orsk stattzufindenden Rekrutirung zu erscheinen, 
widrigenfalls dieselben ais Rekrutirungsflichtlinge behandelt 
"erden wurden.

Vom k. k. B ez irk s-A m te  Przew orsk  
am 20ten Marz 1856. (6 8 2 -2 -3 ]

123
134

6
308

11 
236

88
18

133
223

58
182

18
21
39
32
51
62

143
153

78
12 
18

1
68
82
78
74
74

5
4
3  

105 
159

7
16
35
43  

129 
308

42
46
67

9
65
35
27

4 
24 
74  

175
95
T4
27

335
187

.9
29

308
141

65
18

175
83
72

123
35
44
42 

294
2

211
15

185
21
13

7
308

20
281

72
43  
62 
61

Kundmaclmng.
[N . 6 7 8 9 .]  Zur prow isorischen B esetzu n g  der fiir  den  

M agistrat in K rosno , Jasloer K reises sistem isirten  S te lle  
em es Stadtkassiers, w elch er auch verbunden sein  wird, sich  
nach M assgabe seiner B cfah igung ausser den K a ssa -G e -  
schilften zu anderen beim  M agistrate vorkom m enden G e- 
schaften verw enden zu  la ss e n , w ird h ierm it der Concurs 
ausgeschrieben.

Bew erber um diese D ien stesste lle , w om it e in e  B .so ld u n g  
von 3 5 0  fl. CM . und d ie V erpflich tung zum  E rlage einer  
dem  G ehalte g leichkon.m enden Caution verbundtn  is t ,  ha- 
ben b is zum 3 0 . A p ril 1 8 5  6 ihre geh órig  b eleg ten  G esu- 
che bei dem  K rosnaer M agistrate und zw ar, w enn sie be- 
reits an geste llt  s in d , m ittelst ihrer v o rgesetzten  Behórde  
und w enn sie  n icht in óffentlichen D ien sten  stehen , m ittelst 
des k . k . K re isa m tes, in  d essen  B ezirk e sie  w ohnen einzu- 
reichen  und sich Ober F o lgen d es auszuw e:sen:

a )  iib er  A lter , G eburtsort, Stand und R e lig io n ,
b )  Iiber das B efah igu n gsd ek ret zum  S tad tk ass ier , dann 

d ie  etw a zurttckgelegten  Stud ien , w ob ei bem erktw ird , 
dass jen e d> n V orzu g  erh a lten , w e lc h e d ie  Com ptabili- 
ta ts-W ifsen sch aft g e h ó .t  und d ie PrOfung aus dersel- 
ben gu t bestanden h ab en ,

o )  iib er  d ie K enntniss der deutschen  und polnischen  
S p ra ch e:

d )  tiber das untadelhafie m oralische B e tr a g e n , d ie F a h -  
ig k e ite n , Y erw endung und d ieb ish er ig e  D ien stle i.tu n g  
und zwar s o ,  dass darin keine P eriod e ilb ergan gen  
w e r d e , endlich

e )  haben d iese lben  a o z u g e b e n , ob und in  w elchem  Gra­
de sie  m it den fibr i gen  B eam ten  des K rosnaer M agi­
strates verw andt, oder versohw&gert sind .

Krakau den 2 7ten  M&rz 1 8 5  6.
( 7 1 3 - 1 - 3 )  D er  k . k . L andesprasident.

(6n) E  d .i  k t. C3-3)
[N . 1 1 2 8 ]  V on  S e ite  der k. k. B ezirksam tes D o b ­

czyce Bochr,iaer K reises werden nachbcnannte ille g a l ab- 
w esende i\m iUrpfl;<;lit.gen  zw ar:

8us o Izyce i )  Ludwik Jurkow icz 1 8 3 5  J . H N . 2 8 7 ,  
2 )  Johana F .sek  1 8 8 1  U N . 3 2 8  , aus C zasław  3 )  A n ­
dreas O sm an 1 83 5 H n  2 9 ,  4 )  S im eon Suchta 1 8 3 5
H N . 3 5 ,  aus Gruszdw 5 ]  J ose f K ogut 1 8 3 5  f l N
a u s  .K om orn ik i 6 )  A d aU *,t  8kftJka 1 8 3 5  g aug

M ieezcń  7 )  L aurenz N ow ak 1 8 3 5  H N . 3 , aus Brzczowa
8 )  S tan islaos , ° r^ > „ v 5 2 6 ,  aus K rzyw ozeka
9 ) Jakob I  e le d y  1 • 1 8 , avls p 0znachow ice d o l­
n i  1 0 )  Jacob  N icb tb orger  1 5 H n . 2 3 , aus T r z m c -
snia 1 1 )  Karl Z w ierz 1 8 3 5  3 2 . 1 2 )  T om as D ą ­
brow ski 1 8 3 2  H N . 3 0 ,  1 3 )  xregor D ąbrow sk i 1 8 3 1  
H N . U ,  dann 1 4 )  L ukas P olak  1 8 2 9  H n . 8 9 i  aus 
Stare R yb ie  1 5 )  I tz ig  MSu*' r l 8 3  3 * 1 2 > aus Stry­
szow a 1 6 )  P eter  K o r a jd a -1 8 3  > H N . 4 4 ,  aus K o rn a tk a  
1 7 ) N ico lau s R ó g  1 8 3 4  H N . 1 7j aus Ł «kl 1 8 )  B lasiu8 
M «xelon 1 8 3  0 H N . 3 8 , aus P oręba 1 9 )  Johann Skóra 
1 8 3 0  H n . 5 4 , aus W plica  2 0 )  F ran z N ow ak  1 8 8 0  
H N . 2 5 , aus W ierzbanow a 2 1 )  V alen tin  D om in ia  1 8 3 1  
H N . 2 2 , aus W ęg lo w k a  2 2 )  M artin GroCmk 1 82  9 H N . 
6 3 ,  aus Zasań 2 3 Jacób  Szym oniak 1 8 3  2 H N . 1 4 ,  
augefordert innerhalb 4 W och en  nach der d r itten  E in - 
schwltung d ieser  E d ik ts bieram ts zu  erscheinen und der

Konkurs -  Ausschreibung.
[N . 15  2 0 .]  Zur B esetzu n g  zw eier neu kreirten G em ein- 

de-H ebam m en zu  S trzyzow  und F r y sz ta k , Jasloer K reises, 
w ird b iem it der Concurs b is 1 5 . M ai 1 8 5  6 ausgeschriebea.

M it der G em einde H ebam m enstelle zu  S trzyzow , is t  die  
B esta llu n g  jkhrlicher 3 0 fl. CM. von der G em einde S trzy­
żów , und 15  fl. von  den benachbarten G em einde von letzte -  
ren jed o ch  nur auf 5 . nach einander fo lgenden  Jahre ver­
bunden. M it der G em eindehebam m cnstelle zu  F rysztak  ist 
die B esta llu n g  jabrlicher 2 0 fl. CM. von der G em einde F ry­
sztak verbunden. B ew erberinnen  um diese S t.'llen  haben sich  
bis zur obbezeichneten  C oncars-F rist m it ihren d iesfa lligen  
G esuchen, w elch e m it dem  O riginal-D ip lom e ais gep riifte  
H eb am m e, oder eioer  leg a len  A b sehrift d e sse lb c n , dem  
Taufdotxeine, einem  M oralitatswugDi.^sc und der N ach w ei-  
sung ihrer bishor g e le is te ten  D ien ete  und erw orbenen V er-  
dienstc versehen  se in  m iissen  an d ie k. k . B ezirksam tern  
zu  Strzyzow  oder F rysztak  zu  w erden.

In  den d iesfa llig en  G esuchen inuss jed och  der Ort, in  

welohen d ie B cw erberin  d ie  S te lle  an su ch t, genau ange- 
geb en  w erden. K takau den 2 1 .  M arz 1 8 5 6 .
( 7 2 2 - 1 - 3 )  Y o n d e r  k. k. L andesregierung.

das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen  
ein von den erscheinender Betheiligten im S in n e^ . 5 des kais. 
Patentes vom 25. September 1850 getiolFenes Uebereinkom- 
men, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
M ass ihrer bucherlichen Rangordnung aut das Entlastungs- 
Capital uberwiesen worden, oder in Sinne des 5 . 27 des kais. 
Patentes vom 8 . November 1853 auf Grund und Bodan ver- 
sichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. K reisgerich te .
____________________ Tarnow am 26ten Februar 1856.

E d i c t .
[N . 3 ,7  9 9 ] '  V om  k . k . Tarnower K reisgerich te w ird  

den E rstgek lagten  Frau Kutharina L itzk e resp ect, ihre 
dem  L eben  und W ohnorte nach unbekannten R echtsneh-  
m er und z w a r : d ie C essionere A dam  G rudzińki Friedrich  
R u n ge und M arie B u rga ller  ferner d ie  E lisab eth  R unge  
E rbin  nach K atharina L itz k e , dann d ie Z w eitgek lagten  
d ie g le icb fa lls dem  L eben  und W ohnorte nach unbekannte  
T h erese  de H och stad ter oder H ochstatter H ónigstein  E r­
b in  nach Em anuel H och stad ter oder H ochstatter de B u rg-  
w alden und fdr den F a ll ihre? T o d es w ider ihre unbe­
kannten E rben  m itte lst gegen w a rtig en  E d icts bekannt 
gem acht, es habe w ider d iese lb en  d ie Frau A nna Gr&fia 
R om er in O cieka Tarnow er K reises u td  der H r. Adam  
B rodzki in  Jastrząbka Tarnow er K reises w egen  L oschung  
des auf den GQtern B orow a dom. 1 0 1 . pag. 2 1 8  n. 4 2  
on. und auf Jastrząbka now a dom . 1 0 1  pag. 2 3 5 . 
n. 4 3 . on. in tabulirten  1 iickstSndigen  K aufsohillings der 
G iiter B orow a czarna und Jastrząbka pr. 2 2 5 ,5 3 0  fl. pol 
sammt In teressen  m it B ezu gsp csten  und A fcerlasten dom. 
101 .. pag. 3 0 9 .  n. 5 4 .  on. relat, n . 1 2 7 .  p a g . 2 9 9 .  n. 
1 ■ on , und dom. 1 0 1 . pag. 2 3 2  n. 5 .  ex t . sub praes. 2 8 
Septem ber 1 8 5 5  Z. 3 ,7 9 9 .  eine K la g e  angebracht und  
um richterliche H ilfe  geb eten , w oriiber zum  m undlichen  
Verfahren d ie T agfahrt auf den 3 0 . A pril 1 8 5  6. um 
10  U hr V orm ittags h iergerich ts bestim m t w ird.

D a  der A ufenthaltsort der B e lan gten  unbekannt is t  sc  
hat das k. k. K reisgerich t zu  ihrer V ertretu n g  und auf 
ihre Gefahr und K osten  den  h iesig en  A dvokaten  H r. D r. 
R utow ski m it U nterstellung  des H r. A dvokaten  Dr. L igęza  
als Curator b este llt, m it w elchem  die angebrachte R echts-  
sache nach der fdr G alizien  vorgeschriebenen  G erichtsor- 
dnung verhandelt werdon wird.

D urch d ieses E d ict w erden dem nach d ie B e la n g te  erin- 
nert, zur r e c lte n  Z eit entw eder se lbst zu  erscheinen , cder  
d ie e ifo id er lich en  R ech tsb eh elfe  dem  beste llten  V ertreter  
m itzuthcileD , oder auch einen  andern Sachw alter zu w ahlen  
und d iesem  k . k. K reisgerich te anzuzeigen , iiberhaupt die 
zur V erth eid igu ng d ien lichen  vorschriftsm assigen R echts. 
m itt. 1 zu  ergreifen , indem  sie  sich  aus deren VerabsHu- 
m ung entstehenden F o lg en  se ibst beizum essen  haben werden.

T arnów  den 2 9. Jiinner 1 8 5  6.
V om  k . k. K reisgerich te. ( 6 8 8 - 1 -3 )

E d i c t .

Konkurs-Ausschreibung.
[P . Z. 6 9 1 .]  B e i d tm  k. k. O berlandesgerichte in  K ra­

kau, is t  e in e R atb stelle  m t  dem  jahr lichen  G ehalte von  
2 0 0 0  fl. und dem  V orruekungsrechte in  die h&here G ehalts- 
stufe von 2 5 0 0  fl. CM. in E r lcd igu n g gekom m en.

Im  Z w ecke der B esetzu n g d ie se r R a tvsste lld  w ird der K on­
kurs m it F e8tsetzung der B ew erbungsfrist von v ier  W och en  
vom  T a g e  d , r dritten  F .inschaltung in  d ie O sterreiih isch- 
kaiserlichen  W ien er-Z citu n g  an gerechn et, ausgeschrieben .

D ie  B ew erber um diese S te lle  habt n ihre den V orschrif- 
ten  d r allh . P aten tes ddto 3ten  Mai 1 8 5  3 Z. 81 d .R .G .B .  
Ober d ie  innere E inrichtung und G eschaftsordnug der G e- 
richtf behórde und bezOgbch der §§. 16  1 9  und 2 2 g e h ó ­
rig  ein gerich teten  G esuche und zwar d irjen ige , d ie  bereits 
an geste llt  sind  oder in d ienstlicher V erw endung stehen m it­
te lst  des V orsteb ers ihrer vorgesetzten  B ehórden an das 
Pr&sidium des k. k . O berlandesgerichts in  Krakau zu  iiber- 
reichen. V om  P resid iu m  des k. k. O berlandesgerichts.

K ra k a u  d en 2 ten A pril 1 8 5 6 .  ( 7 1 6 - 1 - 3 )

[376] E d ł k t (6 7 8 — 3 )
Vom k. k. K reisgerichte Tarnow werden in Folge E in - 

schreitens der Fr. Henrietta W isłock a  geborn. Frain Puteani 
bucherlichen B esitzers unu Bezugsberechtigten des im Tarno­
w er Kreisc liegenden, in der Landtafel Dom. 167 pag. 13. N. 
20 haer. vorkommenden Dąbrówka Paprocka. Behufs d erZ u- 
w eisung des mit Nota des k. k. Grundentlastungs M inisterial- 
Commission zu Krakau vom 17ten Dezember 1855. Z. 6666 
G. G. E. fur obiges Gut Dąbrówka Paprocka deflnitiv erm it- 
telten Urbarial-Entschadigungscapitals pr. 16,749 fl. C. M., 
diejenigen, dencn ein Hypothecarrecht auf den gcnannten Gu— 
tern zusteht, hiemit aufgeiordert, ihre Forderung und Ansprii- 
che langstens bis zum 31ten Maj 1856. bei disem k. k. G e- 
richte schriftlich oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten :
a ) die genaue Angabe des ' or~ und Zunamens, dann W ohn- 

ortes (H au s-N ro) oes Anmelders und seines allfalligen  
Bevollmachtigtcn, welcher eine mit den gesetzlichen E r -  
fordernissen versehene und legalisirtc Vollmacht beizu- 
bringcn hatj

b) den Betrug der angesprochenen Hypothecarforderung, so -  
wohl beziiglich des Capitals, als auch der allfalligen Z in - 
sen, in so w eit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit dem 
Capitale gen iessen;

c )  die bucherliohe Bezeiclinung der angemeldeten P o st, und
d) wenn der Anmelder semen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels d ieses k. k. Germhtes hat, die Namhaftmachung 
eines hierort wohnendcn Bevollmachtigten, zur Annahme 
gerichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben lediglich  
mittels del* P ost an den Anmelder, und zwar mit gleicher 
Rechtswirkung, vvie die zu eigenen Hiinden geschehene 
^ustellung. wurden ahgesendet werden.

.y^leieh wird bekannt gemacht, dass derjenige, der d ieA n- 
le uog in obiger F rist cinzubringen unterlassen wurde, so 

angesehen werden w ird , a ls wenn er in die Ueberweisung 
seiner rorderung auf den obigen Entlastungs-Capital nach 
Massgabe der ,hn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte,

K und m ad nu i cr.
(N . 8 ,3  1 7 ]  In  F o lg e  E rla s se s  des h . k . k. H an d e ls -M in i-  

B terium s vom  2 2 .  O c to b e r  1 8 5 5 .  Z . 2 3 ,1 2 4  w erd en  d ie
W ahlen  der B eis itzer  aus dem  H andelsstande f ilr  d ie Han- 
delssenate der k . k . G erichtshófe erster Instanz in K rakau, 
Tarnow , R zeszów  uad Sandec, am 3 0 te n  A p ril 1 8 5 6  in  
den genanten  4 . O rten vorgenom m ea w erden.

D ies w ird m it dem B em erken zur a llgem einen  K en n tn iss  
gebracht, dass die L egltim ationskąrten  sam m t dem  V er-  
zeich n isse der w ahlbaren  H andelsleu te und einer A n le i-  
tung filr d ie W a h l se lb st den einzelnen  w ahlberechtigten  
H andelsleu ten  der 4 . W ahlbezirke dem nachts zukom m en  
werden. V on  der k. k L andesregierung  

K rak au  den 2 ten A p ril 1 8 5 6 .

Obwieszczenie.
W  skutku rozporządzenia w ysok iego  o. k. M inisterstw a  

handlu z  dnia 2 2 g o  października 1 8 5 5  do L. 2 3 ,1 2 4  od­
będą s ;ę w ybory na A sesorów  ze  stanu kup ieck iego do se­
natów  handlow ych przy c. k . Sądach pierwszój Instancyi 
w K rakow ie, T arnow ie, R zeszo w ie  i Sączu  w dniu 30tym  
kw ietnia 1 8 5  6.

T oż podaje się  do publicznćj w iadom ości z tćm  dodat­
kiem , że  ka ty  leg itym acyjn e wraz ze spisem  kw alifikow a­
nych obiorów  kupców  i  objaśnieniem  co do sam ych ie  ob io­
rów , pojedyńczym  członkom  tych 4ch  obw odów  obiorczych  
w krótce doręczonem i będą. ( 7  2 3 - 1 - 3 )

Z c. k. R ządu  K raiow ngo. K raków  2gp kw ietnia 1 8 5  6 .

E d i c t .
[N ro. 1 8 ,1 2  0 ] . V o m  k. k. Tarnow er K reis-G erichte  

w ird  dem , dem  A u fen th alte  noch unbekanntan H errn Franz 
X a v er  K ołod ziejsk i aus O chotnica Sandezer] K reises  
m itte lst gegen w a rtig en  E d ictes be annt gem acht, es habe 
w ider dem selbem , a ls E rben na< h osef  K ołodziejski Herr 
L ud w ig  Zam arski, B uehhandler aus B ilitz  unter V ertret-  
tun g  des H errn I r. R eger  in  arnow w egen  Z ahlung  
von 1 5 9  fl. 4 0  xr. C Jtze su . praes. 2 2 ten Septem ber  
1 8 5 5  Z. 1 8 ,1 2 0 , e in e  K lage angebracht und um  rich­
terliche H ilfe  geb eten , woruber zur sum m arischen V e r -  
h snd lung  d ie T agfah rt auf <ien 3 0 . A prill 1 8 5 6  um 10  
U hr V orm ittags bei d iesem  k . k. K reisgerichte bestim m t 
worden ist.

D a  der A ufenthaltsort des B elan gten  Herrn Franz X a ­
ver K ołodziejsk i unbekannt ist, so hat das k . k. K reis­
gerich t zu  dessen  V ertretu n g  und auf dessen G efahr und 
K osten  den  h iesig en  L a n ces- und G erichts-A dvokaten D r  
R utow sk i m it Substitu irung  ̂ es h iesigen  A dvokaten  D r  
L ig ęza  a ls Curator b este llt, m it welchem  d ie  angebrachte  
R ech tssach en acli derffir a lzlen  ' orge«chriebenen G eriohts-
ordnung verhandelt w erden wird.

D urch d ieses Edict w ird demnach der B ela n g te  erin- 
n ęrt, zur rechten Z eit entw edęr selbst zu erscheinen, oder 
d ie erforderłichen R echtsbehelfe dem bestellten  V ertreter  
m itzu th e ilen , oder^ auch einen andern Sachw alter zu wkh- 
len  und d iesem  K reisgerichte anzuzeigen, dberhaupt die  
zur V erth eid igu n g  dien lichen  vorsi hriftsm assigcn  R echts-  
cąittel zu ergreifen , indem  er sich  die aus deren V erab -  
siu m u n g entstehenden  F o lgen  se lbst beizum essen  haben  
w erde. V om  k. k . K reisgerichte.

T arnow  den  2 0 ten  N ovem ber 1 8 5 5 .  ( 6  7 9 - -S )

[N. 100. jud.] Vom k. k. Bezirksamte als Gerichte zu Czar­
ny Dunajec wird bekannt gem acht, es sei Michael Trzebunia 
aus Zakopana am 27. Janner 1849 ohne letzw illige Anord- 
nung gestorben. Da dem Gerichte der Aufenthalt der Erbin 
Marianna Trzebunia verehelichte Rybka unbekannt ist, so wird 
dieselbe aufgefordert, sich bienen Einem Jahre von dem un­
ter gesetzten Tage an bei diesem Gerichte zu melden und die 
Erbserklarung anzubringen, widrigens die V erlassenschaft mit 
den sich meldenden Erben und dem fiir sie aufgestellten Cu­
rator Jakob Bachleda aus Zakopana abgehandelt werden wurde.

Czarny Dunajec am 20 Marz 1856. (6 8 1 -1 -3 )

Edictal-Forladung.
■̂1 3 d 3  ̂ ,^ ° n Seiten  des k . k. B ezirksam tes L eżaysk  R ze- 

szow er *e ise » , werden nachstehende m ilitkrpflichtige, und 
unw issen wo sich unbefugt aufhaltenden Individuen , als: 

aus B idaczów  
Schullim  Sch eller . . . . ex  H N . 2 4  geboren  1 8 3 S

aus B rzu za  Królew ska  
Johann Z ygm unt . . . . ex  H N . 1 0 2  geboren  1 8 3 6
A nd eas Zając . . . . .  „ 3 5 7

aus Gillarowa.
Adalbeit Wojtyna . . . . ex HN. 13  geboren 18 33
Johann Chmura . 
Johann P e lz  .  . 
M ichael W ie lg o sz  
M athias K uczek  . 
Johann F im iarz . 
Johann R up  . .

aus Jelna.

66
1 5 0
2 7 5
3 0 7

66
2 9 0

M atis Schw elberg

Konrad M etzger  
Jakob M etzger . 
Jakob  M uller . .

Meilech Brflll .

M ichael Frick

Fedfeo M aruszak

A nton T udryn .

Johann U ngeheuer  
Ignatz S ikorsk i . 
L ud w ig  S t iz e le  ki

Karl Szczupła  
M athias Sta lica  . 
T hom as D ec  . . 
A nton K iełbow icz  
Lorenz M akosick  
M athias Sack . .

P eter K rota . . 
A lexander L ó jk a

Johann S tein  . .

• • . . e x  H N . 2 geboren
aus Konigsberg.

• • . .  ex  H N . 3 geboren
• • • • » 3 »
• • • • n 2 3 n
&U3 K uryłów ka.

• • .  . ex  H N . 1 4 3 geboren
aus Łukow a.

• • . . e x  HN. 4 8 geboren
aui1 Rzuchów.

• • . . e x  H N . 33 geboren
aus Przychojec.

. . . .  e x  H N . 33 geboren
aus R u da

• . . . e x  H N . 4 6 gdboren
63 n

• • • • Y) 8 6 13
aus S arzyn a .

. . . . e x  H N . 69 geboren
• • • • r> U 19

4 2 11
• • • • » 3 1 7 11
• . • • M 4 4 19
• . • • W 59 1J
aus S t ar e mi a s t o .
• • • . e x  H N . 4 4 geboren
• • • • „ 2 0 8
aus Wierzawiee.

• ,• ex  H N . 2 5 8 geboren
i • • * * V 2 6 4 »

2 5 4 11
2 6 3 »

• • • • n 61 W

1 8 3 1
1 88 4
1 8 3 5
1833
1834

1 8 3 2
1 8 3 0

1833
1835

1833
1834
1833
1834 
1831

1836

1830
1 8 3 1
1835 
18 S 2

M icbael S łupek  
M ichael O tręb i 
A ndreas M uszial

aus Wola Zarczycka.
A ndreas W alania . . . .  ex  H N . 1 3 3  geboren  1 8 3 3 
A dalbert Z ygm unt . . . .  „ 4 2 6  „ 18 3 3
S ebastian  S m y c z ........................  „ 1 4 3  „ 1836

aus W ulką N iedzwiedzka.
A d a lb ert T abaka . .  . . ex  H N . 1 4 0  geboren 1835  
Joseph T en cza  . . . * . ,  „ 4 6  „ 1 8 8 ł
F ranz K a s p r z a k ........................  „ 1 0 3  „ 1 8 2 9

au i der S jadf Leźąjąk  (C h risten ).
A<Lm Zabaranda . . . . ex  H N- 3 1 0  geboren  1 8 S5
Johann Ł a n c k i ........................  „ i 8 i  % i g s 6
Johann K oziarzek . . . .  „ 2 4 9  B 1 8 S4
Joseph P u k ..............................  „ 5 8 4  „ 1 8 8 #
B asil Z a z u le w ic z ......................... „ 2 6 7  „ 1 8 2 9

(Ji^den)
S ią iu e l H ersch Nadęjbąch-, e x  H N . 6 3 2  geboren  1 8 3 5 
Jacob  F in k elste in  . . . .  „ 2 0 6  „ 1 8^4

A u s Grodzisko Górne.'
S ebastian  B a y ........................... ejf H N . 1 6 7  geboren  1 8 3 5
V alen tin  K o r d a s ........................  f  81  „ 1835
Johann K u lp a ..............................  B 1 5 7  w 1

aus Grodziska Dolne.
Joseph  K rajewski v. R ossak  ex  H N . 3 72 geboren  1835
Johan K o r d a s ............................... „ 2 9 0  ,  j 8 3 4

aus Gw\zĄów.
Schullim  Sch eller  . . . .  e x  H N . 2 4  geboren  1 8 3 ®

b iem it aufgefordert, b innen 6 W och en  vom  T a g e  der Ei*^ 
schaltung d ieses E d ik tes in den polnischen Z eitnngsblktte^  
H ieram ts zu erscheinen , und sich  der M ilitflrpflicht zu  0C’ 
terziehen  als sonsten d iese lb en  als R ekrutirungsfllichtlin£e 
an gesehen , und als so lche behandelt w erden w iirden.

K . k . B ezirk s-A m t L eżajsk  
( 7 2 4 -  1- 3 )  den l t e n  A pril 1 8 5 6 .

E <L i fc; t. (6oi--9̂
[N r . 6 2 8  c i v ]  E inberufung der V erlassenschafts-G l*0' 

biger nach Sam uel Freund von  Przew orsk.
V o m  k. l~. B ezirksam te Przew orsk w erden d iejen ig6” 

w elch e als G laub iger an d ie  V erlassenschaft des am 1®' 
J u li 18  55  m it T estam ent verstorbenen Sam uel F r e u ^
von P rzew orsk e in e  V orderung zu  ste llen  haben, aufge' 
fordert, bei d iesem  G erichte zur A nm eldung und D 4** 
thuung ihrer Ansprfiche am 1 9 ten  M ai 1, J . V orm itf8  ̂
um 9 U hr zu  erscheinen , oder b is daher ibr GesO^
schriftlich  zu G b erreichen; w iedrigens denselben  an d’e
V erlassenschaft, w enn sie  durch B ezah lu n g  der angen>e*’ 
deten  Forderungen erschopft w.lirde, kein  w e it .r e r  A 0' 
spruch zust&nde, a ls insofern ihnen ein  Pfandrecht gebflbf*' 

V om  k. k . B ezirksam te P rzew orsk  am 1 1 . M arz 1856 '

Antoni Kłobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarz^dzca drukarni


